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W m m  sufim
(Korespcndciicya „N. Reforiny’*).

Warszawa, 28 marca.
Przez dwa pusiedzenia Sejm znajdował się 

(w nastroju uroczystym. Pierwszy r.kt suweren
ności państwowej i wielkiej doniosłości między
narodowej znajdował się na jego warstacie. So
jusz z państwami koali cyi, istniejący już fakty
cznie od dawna, miał otrzymać tera.z pieczęć le- 
gi&latywBą i formę międzynarodowego układu. 
Ńa turniej krasomówczy wysłh-ly stronnictwa 
swoich leaderów, którzy u nas są zarazem pier- 
twszymi retorami. Może dlatego właśnie są zara
zem przywódcami...

Jako referent komisyi wystąpił pierwazy dr. 
Stanisław G r a b s k i .  Mówił spokojnie i rze
czowo, wykazując, ze uchwalony sojusa, jest 
fzeczą dawną, bo naturalną. Mimo •wszystkie

rzoiy bowiem naród polaki od pierwszej Shwi- 
wojny światowej opowiedział się przeciw 
Niemcom. Gdy jedni uczynili to od razu, drauzy 

później, ale pud koniec wszystkie drogi polskiej 
myśli narodowej zbiegły się na jednolitym fron
cie przeciwmiemicckim. W ostatecznym rezulta
cie okazał® się, że wszystkie formacje zbrojne 
polskio, gdziekolwiek byty i w jakikolwiek spo
sób powstały, dochodziły do waiki z Niemcami. 
Bzc-zególniej wyraźnie ujawnił się ten fakt na 
krwawych połach Kaniowa i na arenio mniej 
zaciekłej chociaż tylko moralnej walki w wię- 
izienim h i na sali sądowej Marmarosz Szigetu. 
Rozumny i słuszny wniosek wysnuł też dr Grab- 
ski z tego faktu głębokiej wewnętrznej jedności 
polskich dążeń narodowych w tej w oj: ic,-kiedy 
pow iedział:

„Wszelka dyskusja, a tembai dziej polemika
0 to. kto miał raeyę, czy ci, którzy na począt
ku wojny prowadzili sprawę polską do jawnej 
.walki z .Niemcami, czy ci, którzy przedewszyst- 
iidem ostrze swej wałki zwracani praetów Posyi, 
dyskusja o to, kto lepiej prze widy vvał przy
szłość, kto lepszym hyl patryotą — to naszych 
sil nie wzmaga, t»4ko je z 'kocśecai.toM rztscay 
musi osłabić. Trzeba raz z lemi dyskusyami 
skończyć. Jftisimy wszyscy sobie powiedzieć 
jedno: z wy.iątk'em chyba maluśkich jakichś 
grupek w Polsce, nie było nigdy ludzi, którzyby 
przyszłość Polski opiei alt czy to na Niemcach, 
czy na U osy i Pyli tylko ludzie, którzy uważali 
za najwiotszego v.roga albo Niemcy, albo Ro- 
ryc. Rć mcc nyly me v*tom, ńa kim chcemy się 
oprzeć, ;dc w tern, kogo uważamy za główmego 
wroga i z kim nalaży walczyć przedewszyst
kie,-n. Gała nasza przeszłość dziejowa czyniła 
jasnem dla każdego Polska, iż cel i dążenie, dla 
których -wolno powołać pod broń młodzież pol
ska. moż,e być tylko jeden, mianowicie niepod
ległość własnej ojczyzny. Ćel był joden, wyni
kający z ca lei naszej historyi porozDiorowej'1.

i  kolei przemówił ks. arcybiskup T e o d o 
r o w i  c z. Była to pierwsza jego mowa w Sej
mie konstytuującym. Wypadła doskonale. Peł- 
ira t>yła subtóinych powdedzeń, dobrze pointo- 
wanycli. Cd usznie kładł ks. arcybiskuD nacisk 
na takt yczajemnej potrzeby i pożyteczności za
wieranego sojuszu". Jesteśmy w tem szczęśli
wym położeniu — wywodził mówca — że w dzi
siejszej lconstelacyi politycznej nie tylko my 
potrzebujemy koalicji, ale i ona w równej mie
rze nas potrzebuje. Nie jesteśmy więo skazani 
na jakąś żobnuiinę słabych wobec mocnych. 
Sojusz obecny' utwierdza te wszystkie punkty 
miedzy nami a ententą, któro się wzajemnie 
przywołują i zapotrzebowują".

W imieniu rządu przemówił jego szef i mi
nister spraw zagranicznych w jednej osobie — 
P a tl e r e w s k i. Drugie to przemówienie pre 
miera, odjeżdżającego w niedzielę do Paryża, 
podobnie jak pierwsze, płynęło przedewszyst- 
kiem z serca i szukało serc, oczywiście także
1 tym razem nie bez pow odzenia. Mimo tych sil
nych akcentów lirycznych, właściwych Pade
rewskiemu, jako mówcy, nie brak było w jego 
wywodzie myśli cennych i stwierdzeń tak wa
żnych, żo niemal sensacyjnych. Było niem nrze- 
dewszystkiem stwierdzenie, żo Komitet Narodo
wy w Paryżu spełnił już swojo zadanie i powi
nien. przejść do historyi, ustępując miejsca nra- 
widioweuiu i odpowiedzialnemu przedstawiciel

stwu polskiemu nad Sekwaną. Żadali tego mów
cy z lewicy. Mówił o tem pos. Rataj imieniem 
ludowców z »Wyzwiolon'fa«. Storn torowym awyrn 
głosem domagał sie tego Daszyński.

To też Paderewski „ex iinproYisu1” stwierdził 
w swej mowie, że „d z i ś K o m i t  e t N a r o -  
d- owy,  a m o g ę  t o  t o m  ś m i e l e j  p o  
w i e d z i e ć ,  ż e b y ł e m  j e g o  c z ł o n 
k i  e m ,  n i e  m a  r a c y  i b y t u  fslusmie). 
M a m y  t u t a j  S e j m ,  m a  my r z ą d .  N a  
d r u g i  ąłdi n o m a  m i e j s c a  (huczno 
brawa), t a m m o ż e b y ć t y l k o i n s t y t u -  
c y  a. k o n t r o l o w a n a  p r z e z  r z ą d  
p o d  r o z k a z a m i  S e j m u  (brawa)".

Troska o salwowanie godności narodowej za
grała w mowie premiera równie żywo, jak w 
mewie k3. arcybiskupa. „Świadomi naszych 
waTtoścl fizycznych I moralnych — mówił Pa- 
derewsid — możemy śmiało powiedzieć, U s o -  
j u s z t e n z p a ń a t w a m i  s p r z y m i e 
r z  o n e m I  jest n i e t y l k o  d l a  P o l s k  i 
p o t r z e b a ,  lecz d l a  E u r o p y  k o n i e 
c z n o ś c i ą  (słusznie), myśmy nie nędzarze, 
myśmy bogacze. W duszw ,'udu polskiego tkwi 
niezrównana, 'przedziwna społeczna i moralna 
moc. Chłop pobld, robotnik polski i żołnierz 
pobki noszą w sobie skarby cnót, skarbi' obo
wiązku, wytrwałości, uzdolnienia, cierpliwości. 
La skarby wielkiej duszy polskiej, wobec któ
rych imrówiiać się nawet nie dadzą bogactwa 
wszystkie przyrodzone naszej polskiej ziemi. My 
się » o,/,jeny chlubić naszą sławną przeszłością, 
my atę możemy szczycić przetrwaniem tego bez
miaru ciosów i nieszczęść naszych, my się mo
żemy nawet pysznić tą  jedyną wśród wszyst
kich słowiańskich narodów wysoką moralną, 

.ogólną kulturą, ale nic nam nie daje takiego 
I prawa do spoglądania z difmą na świat cały, 
{jak to przeświadczonie, że w obecnej chwili 
wbrew przebytym nieszczęściom i cierpieniom 
wszelakim, jesteśmy narodem zdrowszym, ni
żeli inne stokroć od na3 szczęśli ysze (brawo) i 
w tem jest, na tem polega ta  siła 1 to nasze bo
gactwo, na tej bogatej ludu naszego duszy. Je 
steśmy otoczon? przez ocean re wolucyi, bi;a w 
nas rozszalałe fam anarchii, obryzgają obficie 
nasze wybrzeże, a jednak my jesteśmy i mo
żemy zostać tą  na wschodzie Europy ostoją ła 
du i porządku, puklerzem i tarczą cywilizacji 
i ewsolucyjr-ego (postępu*.

Leader socjalistów miał swój dzień. Była 
tę— co się zowie — wielka airyia1!... Gdybyście 
czytelnicy pragnęli poznać ja w całości, to o- 
straegjun, że musicie wziąć co najmniej dwa 
dzienniki różnych kierunków. Jest nowiem fa
ktem bardzo charakterystycznym, że gdy ofi- 
cyalny organ socjalistyczny wyjął z m oyy swe
go przewódcy jedne ustępy, dzienniki „ burżua.- 
zyjre1- podały inne. Widać z tego jak hojnie 
szafował Daszyński klejnotami swojej wymowy, 
skoro obdzielił — wszystkich... Wobec tego co 
powiedzieli inni już przed nim, w mowie trybu
na socjalistycznego było właściwie nie wiele 
r7.cczv ciekawych i nowych. Z wyjątkiem je
dnej — mianowicie dytyrambu na cześć kapita
lizmu powojennego, wypowiedzianego tak. że 
równocześnie budził w słuchaczach i grozo i — 
zachwyt...

„Osobiście nio mam obawy utworzenia się 
drugiego świętego przymierza — wołał Daszyń
ski. — Prawaa-, ze to jest tryumf nowożytnego 
kapitalizmu, ta miliardy zebrane z krwi i potu 
ludzkiego przez dostawców amerykańskich, 
francuskich i angielskich. Czujemy instynkto
wny odruch socjalistów włoskich, francuskich 
i angielskich przeciw temu świętemu przymie
rzu, które tam jakoby się tw-oizy w sto lat po 
kongresie wiedeńskim. Ale kapitał ma- to do 
siebie, że spoczywając rdzewieje, nie znosi spo
koju. Setki miliardów, zdoDyte na wojnie pu
szczą sie na całą kulę ziemską — bo one po
szukują procentów i pociągają za sobą w wir 
światowy miliony robotników-. Będą im mogli 
płacie dobrze, zagwarantować im mnóstwo wol
ności i swobód obywatelskich, aby kontynent 
cały wyrwać z dotychczasowej bezczynności i 
bezpłodności. Miliardy mają być puszczono w 
ruc-h w Europie, Ameryce, Afryce, Azyi. Już 
dziś tworzy się ma.pa eksploatacji między ka
pitalistami, jakichś wielkich grzesz eń. Za lat 10 
czy 15 i my porwani zostaniemy w wir, jakiego

trzykłada dzieje ludzkości dotychczas nie zna 
ły — I biada nam. jeżeli tło 10, 15 la t nie zor- 
ganizujemy am jako państwo, które będzie mia
ło co dać do roboty swoim robotnikom i swoim 
synom chłopom (braw-a na praw-icy i centrum), 
albowiem v c'wczas pójdziemy, jako żer na 
wszystkie kontynenty tak, jak byliśmy tym 
żerem w Westfalii, w Belgii, w Angli (Słu
sznie, słusznie na całej sali)**.

Kiedy na trybunę y/chodził W i t o s ,  uwaga 
Sejmu przez cały czas skuoiona, skupiła się je
szcze więcej. Wszak głos zabiegał jedes z tych 
tóefieznyeh, którzu wybijają się w Sejmie na 
siłę kierowniczą, który imponuje swoim partn e ' 
roni spokojem i łatwością, z jairą ich — unienia. 
Moinaby tu użyć znanego przysłowia o ręka
wiczkach, gdyby obek krawatki f. ta część gar
deroby miała jakiekolwiek w oczr eh Witosa u- 
hk nie. Tym razem Witos uderzył w tón lewi
cowy. Podkreślił, ze mimo soiuszu powinniśmy 
dalej opierać się na własnych siłach, konsoli
dować ie u sietno, aby u naszych soju&znikuw 
wywoły-wić dla naa szacunek, bo nikt ni© może 
do nas przyohudzlć w roli opiekuna, na to nie 
nozwala ani nasz interes, ani nasz honor, ani 
przeszłość nasza.

Odczuł, żo w rezoluoyach komisyi brak do 
kładnego oioyśloria 7a>&owiązań. oamego naro
du, a przynaj raniej jego niektórych ldas z po
wodu sojuszu. 1 dlatjgo zaznacza, ze sojusz nie 
jest na to, aby służyć pewnym ludziom i pe
wnym kk«3am, lecz c a ł e m u  n a r o d o w i .

^ogólni© wyraźnie wystąpiły lewicowe ak
centy mowy Witosa w następującym jej ustę 
pie:

„Powtarzam tuiaj, że tiv.eba zerwać z bolsze- 
wizmeir. Ale kto ma z nim zerwać? Tym pa
nom, którzy w wysokiej mierze są odpowie
dz? rlnł za eymraty ę do bolszewików, należy 
zwrócić uwnagę że nłetyiko cł szerzą bolsze

wizm, którzy się nazywają komuuist-ami i pize- 
eiw którym zwraca się lufy karabinów, ale i ci, 
których się nazywa stióżami ładu i porządku. 
W ostatnich czasach różni reakcyoniści stają 
się powodem tego, że grunt mamy w kraju co
raz wi ?ce podminowany. (Brawa na lewicy). 
Zupełnie słusznie powiada kom isja zagraniczna, 
że trzeba koniecznie przeprowadzić sojusz Pol
ski z wielkienu demokracjami zachodu. Jeżeli 
souiaz ma być trwały, to PobiLa mus* być de
m okracją 1 to nie na papierze, ale w rzeczywi
stości, (Potakiwania). Chwila jest niebezpie
czna, znajdujemy się na wulkanie, a tym dyna
mitem, który może wywołać wybuch, je3t, nie 
kto inny, ale ci przedstawiciele naszego społe
czeństwa, którzy myclą w tej wielkiej onwin nie 
o tej chwili, leoa o sobie. Dlatego mówca zwra- 
ca się i  apelem nietylko do rządn, którego to 
jest obowiązkiem, lecz i do przedstawicieli tych 
ł k s  społecznych, którym więcej jest dane i od 
których więcej się powinno żądać. Kiedy inni 
na  ̂ołtarzu ojczyzny złożyli wszystko, co mieli 
najdroższego, oby i oni me uchylili się obecnie 
od obowiązku óopomożenia swym braciom".

Oto wiązanka powiedzeń ijerującyoh mów
ców sejmowych. Dają one dostateczne pojecie 
o poziomie i tonie tej wielkiej debaiy. Wypada 
stwierdzić, że wypadła oma zadowalająco. Pod
noszono trafnie wszystkie momenty polityczna 
rozstrzygające o wartości zawieranego sojuszu. 
Bystro na ogół analizowano sytuację i wynika 
łące z niej potrzeby. Stara unie unikano wszol 
kiego pochlebstwa i bizantynizmu pod adresem 
sojuszników. Na godność narodową i poczucie 
własnej siły i wartości kładziono słusznie wielki 
nacisk.

Zarówno % dyskusji zatem, jak z jednomyśl
nego głosowania możemy bvć zadowoleni. Vvła- 
ściwj rzwca została dokoD-ana we ~  właściwą- 
cposób.
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Wiedeń, 30 marca (Tełef. piyw.) Gała prasa 
wiedeńska jx>‘iaje windomiości, jKwiitOi.^ąco z 
B w lina, ie  NłeiuCy nlo god^ą 4ę  poć żadnym 
woruEiusni na wyiąuowanlt- ai-niii generała Hal- 
łesa w Gdańsku, z; powiadając wybuch mew cj 
wojny, w rasie, gdyby śooa&cynai chciała swe żą- 
łaoim przefoaacwa-ć s>ihp Ozęść prasy wyraża 

nstdsijję, ie koalicja, jednak w ostatniej chwili 
etaiw>Y,isko swe w sprawia Gdańska zmieni. —- 
»N, Fi. Pressa* twieruz*. ie  koulieya z nowodu 
Gdańska nde zerwie zawłes-zenia braci. Pisma 
wezechniemkickło wyrażają iawnie radość z ąo 
wodu Itowego kouflik+u z Polak-im?, zopowia 
dają.c, że Niemcy r/śród fal bolszewizmu, zwy- 
ciężynszy Polaków, wypłyną z nowa na wierzch. 
Organ wszeclimieiroow niisfc^acldch i-Ost- 
ueutsch* RundśiJtau* pLszo w artykule wsxę;p- 
nym pod tytułem >Gdańsk*: Stary gród nie
miecki Odr ństk miałby stać się ofiarą zabor
czych planów Polaków. Polacy mają odwagę 
twierdzić, że Gdańsk był od wieków polskim I 
żo Niemcy są w Gdańska intruzami. Paderew
ski mówił w ironicznej mowie o niemieckim 
byku, którego szczęśliwie ujaraim<rao. Niemiec 
zna jednak swego wieszcza Schillera, który po
wiada., że nawet wół roboczy, łagodny towa
rzysz robiika w polu, podrażniony zrywa się 
nagle, bodzie rogami i rzuca swego wroga ku 
oldokoru. IV tukiem usposobieniu zrfajdują się 
Niemcy w obecnej chwili po długiem, głupiem, 
tdiórziiwem płaszczeniu. Niemcy nie myśią o- 
beonle znosić dalszych namaści swoich wrogów, 
niby psy nieme. Skora wojska poLkie wylądu
ją rzeczywiście w Gdańsku, będą Niemcy w 
Prasach Zachodnich wiedzieli, juk mają postą
pić. Wiemy, że Niemcy w sprawie Gdańska nie 
ustąpią. Gdańsk polskim nie będzie.

Wiedeń, 30 marca (Tolr-f. praw.) »N. W. Jour
nal* podaje z Beriina:

»BÓrlinar Tag* dionjsi, że pu odmownej od
powiedzi Niemiec na notę Łopiicyi w sprawie 
wylądowania wojsk generała Hallera w Gdań
sku, przesłała już Francy a  Niemcom zapytanie 
pośrednie. Przyjąć należy, że koalicja nie ży
czy' sobie zerwania stosunków z Niemcami.

takowców i rwczym im koncesye polityczne 
oraz zawsze tsujusz z Jtosyą. bele gram ten za
mieścił o-rgan Lloyda George na naczelnym 
miejscu. ..... a ‘

Komunikat stemleckL
Beriin, 30 marca. (Telef. pryw.). Komunikar 

niemiecki szrabu generalnego armii wschodniej 
z 26 b. m podaje; Na wszystkich odcinkach 
f: ontu poznańskiego, głównie zaś na odcinltL 
l i la —Bydgoszcz, ataki patraii polskich Wśród 
wojska naszego panuje z tego powodu rozgory 
ozenie. Na odcinku Toruń wysłaliśmy do Pola- 
ków dwóch parumeotaryuszy, z którj-ch jedno- 
go Polacy zastrzelili, drugiego zranili,

Komuniści czescy.
Kraków, 30 marc^i (PAT) Padioielegrcm sta- 

cyi krakowsldej ż Paryża:
Z Pragi donoszą : K-omuniś-ci czescy wydal! o- 

dezwe do robotników Cjzesko-słowraidcich, ażeby 
się połączyli z  robotnikami węgierskimi i obs- 
liii rząa. Klofaez, przywód-aa socyał'stów cze
skich i mimsi-ar obrony krajowej oświadczył, że 
a?-mia czesko-stowa eka wystąp z całą energią 
przeciw bolszawizmowi i niede-puści do najazdu 
bol-izewizmu do Czech.

Łuźyca i Czechy.
Praga, 30 marca. Paryski korespondent pism* 

»Vecer« domutsi:
W Paryżu niema tendencyj dc przyląozealą 

Łużyc dc naszej republiki. Cddawna* była tu 
r07órząsana sprawa łużycko,. Przedłożyłiś;r:y 
nasze szczere życzenia, żeby sprawa załatwio
ną została pracz przyłączenie Łużyc de republi
ki czesko-ełowackiej.

Uzcsl 6'OiiSt iJ3łSZMłiR6s HtSItrsMdi
Genewa, 8ń marcu. (Telef. pryw.). »Petit Jouf 

u ialt pedajo wm-iad z drem Kramarzem w spra
wie stosunku Czech wobec wypadków na Wę- 
frrzech. Dr Kramara oświadczył, że armia cze- 

Wiedeń, 30 marca (ToW. pryw.) »N. Wienei sko-słowacki, będzie interweiiiować na Wę- 
JuuraaJ* donosi: rrzech, o ile ją  do tego zawezwie koalieya. —

Pisma ps.iy ikie podają, że aiuruj Hallera to- Z oświadczeiiia tego widać jasno, że Czesi nie- 
wj_rzyszyć btyią m  dradze z  H? vre do Gdańska! zt>yl wielką mają ochotę do zbrojnego wkrocze- 
okręty wTojerare francuskie i angielskie. n il do Węgier.

■Wiedeń, 30 marca (Telef pryw.) ?Teiegr.* 
donosi z Genewą:

Generał Non Jani otrzyn.ał od Łfoa-Ucyi wóma 
rękę w sprawie rokowań z Niemcami o prze
marsz wojsk generała Habera przez tery to 
ryirm niemieckie,, >Telcgr.« widzi w tem dowód, 
że koalieya nie irwa przy swem żądaniu wylą
dowania woj dc polskich wr Gdańsku.

Wietteć, 30 marca (Telef. pryw.) »Abend* 
doiwfei z Berlina:

Na podstawie mformacyj, iKichod-ząeycli z do
brego źródła, stwierdzić należy, we. dotychczas 
nic nie przemawia za tem, iżby koalieya zmie- 
rao chciała &wo stanów isk-o w sprawtó wyiądo- 
waraa wojsk Hallera, w Gdańsku. Liczyć się na
leży z fak tata, że kcaiięya na stanowisku swem 
wytrwa. Wobec tego, żo rząd rtendeoki nio n o  
że się zgodzić na ząaanie koalieyi, uważać na
leży sytuację za nader krytyczną.

Rotterdam, 80 marca (Telef. pTyw.) »Timc8* 
donoszą z Hayru.

Pien sze czterj’ okręty z tran&j,ortem rrojska 
polskiego odjechały dc Gdańska we czwartek

BismisclA S9

mvtińz^yc 7 roczników - 
na SlowaczyźirśB.

Pcpga, 30 marca. Mianowaną' ptzez rząd cze
ski minister dla Słowaezyzny, dr Szrobar, wy
dał rozkaz o mcbllizacą-i 6 rocznisów na Sio 
waczyinlc. W sz j^ y  żcinieizc z roczników 1895 
do 1SU2 (21—27-1-c-tni) pizynależui do Słowa- 
czyzny, wozwa.in z o srali do stawienia się <it 
Czynnej służby wojskowej w ciągu trzoch dc’ 
oa wydania prokLima-cy:.

Etifi KB» O W«’«Rtó8 WfetH
Wiedeń, 30 marca (Pńrl';. -Die Z.jU zamio- 

«zc*t rozmowę ewego korespomlenta budape- 
sztońskii-gio i  komisarzem dla spraw sagranicz 
njich Belą. Kucem, który oświadczył, że na Wę 
grzech nie nastąpiła rewolucja narodowa, leci 
dokonał się przew.ót, który przeprowadził pro 
'eraraat celom u rz e czy wis fnietn i a  myśli socja
lizacji i ko-mumznni. Włośclat ie przyłączają bU 
lksznie do komunistów. Bela Kun zanrze-czyi 
wiadomości liaskiej, jakoby koalieya już wrę- 
czyla ultimatum 'Węgrom.

Zorzoizsoia itsiSî iKća eetiersHith
Kraków, 30 marca. (PAT). Radiolelegram sta

c ji  krakowskiej z Budapes7.tu.
Bela Kuhn wydal rozporząd/enie, że oa mocy 

zasad prawa ludów, zastępcom obcych państw 
wolno jest wywieszać narodowe chorągwie. — 
Prawo to tyczy także cudzoziemskich misyj 
wojskowych, bawiących obecnie w Budapesz
cie, a których flagi stoją pod ochroną węgier
skiej republiki rad. Kto znieważy cudzoziemską 
flagę misyj wojskowych, zostanie postawiony

Polskiego wędrowca w Botejnii mila u wstę
pu czeka niecpodzianka. BoLnia »la grassa* 
posiada akademię im. Mickiewicza. Po pewnych 
poazaiŁi<wsmiucJi oikazmje się, że jest to* lub ra
czej bjdo dawniej, to-wmrzystwo na/ukowe, któ
ro po pewsitaniu styezaiiowmm założył profesor_ 
t-clońsldej wszcclinicy, Santagata. colem krze- 
wienia wśród WIócliow znajomości literatui 
łioi„lań--ldch, a przedewszyAtkiem poLaiioj. — 
Około alradonii skupiało się swego czasu spo
ro naszych emigrauLow, (był mięazy nimi i Le- 
nmoYvk.z), lecz potem praca jakoś sziBtygla, to- 
wmzYStwo uwiędlo. P-ozootało arcluwum i na- 
zwm, chojo nrzytulonc gościimlo pod daciiem 
mecenasa, Olszewskiego, eyna wygnańca, z Li
twy' Młodjg-l-ecz 7, Yvy-g.lądu poważny, mecenas 
ji a n tk a  jogo c-pc-wta-aają dzieje tej /ikadeuiii. 
^nuje się nić w poimacn nieco zamierzchłych, 
pżywają zgasło postacie: enwizj^awra Pclski,
prafesew.1 Sarń&goita i jego przyjaciół Lenarto
wicz. kióry do końca życia mówił licho po 
włosku i nazwisko Saadagala (akconl mai trze
ciej zgłosce od końca wymawiał ,rvoczciwie, a 
po polsku SanUa gaj.a,.co znaczy święty li-ot...) 
IDgiądn się stare nsiązki, pożółkłe papiery, wy- 
Liaułe dagorotypy, potrąca się o sprawy bie
lące. Atmosfera przemiła i podniosła, a smętna 
aąrazem, Rozdział z życia Polski na wygnaniu,

Polski tęskniącej i nie tracącej otuchy, wbrew z czystością i poeząraaimością, której my, porwą 
nadziei. n] w wir bozpośr.-dnio bająeyoh w nar, zdarzeń

Wszystko to, jak żywe, staje mi w pamięci. vylko pozazdrościć fhu jocnietoy. 
gdy czytam, że v łaśnfe wmz z misją włoską Jako »\udeum>cum< jyelskie dla Włochów — 
przybył do Krakowa p. Ofeaewsrki. Dzwono nie-.odznacza się kskiżka pewnym un ‘worsalizmem. 
raz bywają zr/ądze-nia trafu. Właśni© pized Ml Iltejo najpierw treściwy pogląd na nasze dzieje
k u ------------------------  1 ' ” 1 ■' ‘ • —  ~m ■
*k.iego 
pośw
ny, z początMem 1915 roku. Ale książka krae-'t<xią osadzania przeszłości na tle ważniejszych 
piąca zarazem, gdyż jekt chwalebuem śwkade- agadnień bieżących, przez co traci cłairaktor 
elwem nie?i*ożytoj siły naszgo liairoda. tętniącej1 antykwistycznj;. a nabiera ponęty aktualności, 
w każdym jego eyinu rvszędzio i zawsze, choć cb ula obcego jest największą zaletą. O wiele 
pod obcem przebywa niebem i w cudzym uoby-.głębiej wróka w nasze eprawy część, noswię. 
wia?ielił -się kraju. Tytrd tej książki: »La P e l o -  ‘Ona stosunkom politycznym, ekomonraznym *1 
n i a n e l  p a s s a t - o  e n e l  o r a  p r e  s e n  t e  'udneściowym Polski ti-zech zaborów. Mailuje z 
iBologną, Zaniclielli, bez daty). j pewną erudycją i przenlkli ,vuścią n uszą dolę

Książflia wydana dla poinformowania opinii ' a ‘ ł ' 
włoskiej o sprawa d i Polski. Rozumna i zacna, 
owiana tclmienicm nie-nkojonej tęsknoty za Oj
czyzną, um-ilawaną a daleką, nieszczęśliwą i 
wielLą w przeszłości, katowaną i jaszcze dosioj- 
ntujszą w dobie niniejszej. >Dziś piękność T*wą 
w całej ordobio widzę i opisuję, be tęsknię po 
Tobie* — mógł snadnie o sobie po-wiedzieć łu- 
tóir. Sposób ujęcia i przeprawadzenia tematu 
łaje piękne świadectwo jego pakryotyzmowi, u. 
niiC-JęUiie trafia do psychologii włoskiego .-u- 
dytoyum , a pi-zedew^zystiaem w świotl© bar- 
dzo laoBzysiwein stawia zmysł polityczny i takt 
» u-tora, wiedz .-oncgo nicomyinem poczuciem pol- 

r-aeyi stanu, pnzochon anej na obczyźnie

i niedolę, ujmuje trafnie nasz różnorodną stosu, 
nek do rządów zaborczych, okstórminacyjność 
systemu rasyjsIJcgo i pruskiego, lagudność au- 
suy-a-ckiegio. Ozęść trzecia daje zbyt pobieżny 
-noże Ezżkic naszego dorobku kulturalnego, leci 
za to część czwarta ożywia znów silniej tuk opo- 
f ifudań, rozważając na tle konllagni-cji eurar. ej 
akiej, po pa-zyłączeniu aię Wlocb do koalieyi, 
doni-osłość świaito-wą sprawą polskiej.

Orato snę tę Cszość z p-raWd Mwem z-a:i fereso- 
wanrem, bo pisana jest przez Pula ta ,  oddanego 
z najgłębszciro przekonarria koalicji outynie- 
miodcięj i widzącego w jej tylko obozie przy
szłość ojczyzny. Ale i tu, niezawodny instynkt 
narodowT autora, iest mu im p^^sw ym  mzec

TRANSPORT ARMII.
Wiedeń. 30 marca (BAT), »Die Zeit* donosi 

z  Berlin? :
»Vo&sii»ch* Zeitung* donos", ż< transport ar 

mii Hallera * Havru do Gdańska odbędzie się 
na. okrętach wojennych angielskich i francu
skich.

OBIETNICE BOLSZEWICKIE.
Wiedeń, 30 marca (PAI). Biura korespon

dencyjne donnk z Berlina :
Cenywsid korespondent »DaiIy Chronicie* 

doaraai, że rząd rosyjskich sowietów zapropono
wał za pośrednictwem jednego z niezawisłych 
socjalistów rządowi niemieckiemu, że pr/ywró-J ,  • • « , .  ' aLŁŁ.oy j v\ raj .-5IV ra w^uu,

?raaic‘i memitcKie na wschodzie ; najpi-zcd sądem rewolucyjnym. Dalsze roznorzą- 
zachc ./ie, jeaet. rząd niemiecki pojprzo spar- Jzeni© postanawia przejęcia kopalń i urządzeń

\
j Mfctw n w g-BłaaBBŁaa^i

wą trzeźwość i objektjramosć p-iizewodjnikieirBpokkiego, jako postulat równowagi europoj- 
yi ocen e v , a ków. Ujawnia s^ę to iradoszyst- jskiej. Tę odwagę zdania za zasłonę największą 
ko w stosur ra do legionów i ich idei. Tłumaczy, !p. ulszcw.ddemu poczytać należy, lizasadura 
wyjaśnię, choć nre usprawiedlh-ia ich dojściu je, cytując poglądy uajwybiŁniejszj-ch purily- 
110 *fcuttt.u. Nie brani, ale tez i me potępia. Mi-jjsów europejski h od pierwszego Ńańoieoma po. 
raje przedc-wszą-stkicm i rozumie czyn n-okki, czawray, a na Bismarku i Biilowie kończąc-. -— 
choć w dauej konstelacji dziejowej iadoy « w  dodAtku, dołączonym dc> Ldażki po lozpa- 
wadzikć po mnej stronie. Al© zdaj© sobie wy- Izie rewolucyjnym Kosri. -nodnosi te mvśl ną 
horm© spraiYę z iraazego stoetuiku do Rosyi.!now«A nie szczędząc cierpkich wwrzutów kwili- 
Której m© oet czędza wcale. Podnosi uieezcze- cyi, iż dotąd sprawo Polski "bywała milczeniem 
rość mamfcstu w ks. Mikołaja, piętnuje n h y -f©  dopiero w n W  1918 raku wcr.r eta ją w 
Rjiacyę Gahcy. wscheddej, 3achown:jo s.e zo'orbitę swych rozważań, a rak je«Ka« imnu, na 
raeptycyzinoffi wo-oec oduaracyi Goremykma z k.mrerencyacli marcowych i nwiet-ntówych 
r  6a£ffI>n3a.li: ^  roku, obieca.jrcoj Połakom ?u nwycli kierowników politycznych m sł vu nfe 
uouomię... j-uź po utracie królestwa. 1 acttoznej1 dowiodła, że myśli o Polsoo.

? . Sa\iak  t ^ e r r a c y o m  m yjslum , ^ ‘Europę non potna la sc te  disperso li te- 
— popartym pubbeznem tomem się w pieusi Pu- sora, che ó seąuestrato nel serwaggio doiła P<>-
S ^ T i<m 1 m i' ™ §TZ'edlh "  Eurapa nio powinna z^wolić na to,
P o lsce -  przcciWY=taw,a ważne koncesjo mira. j -  2rramovYał sie skarb, uwięziony przez nie-

łV (^Gpa^auabro-nicmi© Polski -  cą-tuje p. Olszowsfe udanie »
. < ©Witeraa #m oczywis-co© ani przez cnego naszego przyjaciela włoskiego, profesora 

chwjię, lecz me wału się uzyć wh jalra argu. ?anMguty. Trzeba mu nraznać, lże p ra a  książ- 
mentu p r o tm  Rosyi. Znajduje nawet słowa ke swa uczynił bardzo wiele, by *waeV®ać oni- 

^ c z a s o w e j  Rady S t o .  Ink w-łoską’ c tra.ńości ego sądu. To i a S i  
Zastanawiając się nad sposobem rozwiązania1 niech będzie synowi styczniowego w^gnańr.i, 

sprawy _ polak ej odrzuca bez wralwuia altoraa- {1> owi tani em serdecznem. gdy stanął r«  d?u-icj 
; vwę niemiecką, ale z nlemulcjszą «fnr<oM-(ao .rozłące na ziemi pobkicj, n•4Glin 7nmlr.r/n . , 7 , .  .51 - .̂ 1 . • T .a . • , 1 1 , .  ................... . ■— *■" i na- zie-nń w.dnc. i uto*.
ą a ią  z w a lc z a  k o m b i n a c j ę  r o s y j s k ą ,  jok<> m i-sty- -TKAlłegłc, o jc z y z i .y ,
Ikacyę PoJlików i Europy Staw ia już yców- j 

czas, na soliyłku raku 1915, czy też u progu ro- V
ku 1910 (książka jest be?, d uty) twardo i jasno 
I Oitulał. nięzuwr lości Odł‘Udowanoav> rnńaiwa

Zyrjmuni -furlm



k tiiutnikacyjnych na własność renubliki rad 
stawia je pod zarząd i kontrolę proletaryatu. 
kszystkie publiczno zakłady i urządzenia bę- 
i pod zarządem krwńft:arzv produkcyjnych. — 
szystkre domy tiiiesznalns wraz z przynale- 

nościami stają się własnością węgierskiej repu- 
h iki rad. Czynsze będą odbierane przez inspek* 
t >rów demów.

Z dalszych zaiządzcń wymienić należy: za 
l az utrzymywania w całym kraju koni wyści
gowych. Place wyścigowe mają być użyte do 
celo w crodukeyi rolnej. W korespondencji ban
kowej nastąpili zmiana, opuszcza się tytuł ad
resata, tytułuje się ipsr* towarzysz, zaś przed 
.-odpisem umieszcza sio słowo »z proletaryae- 
iem pczdrowicniemr. Teatry oddano wczoraj 
idowi; na wieczornych przedstawieniach w lo- 
ach i na miejscach parterów yeh siedzieli robo- 

tS-tey. W opsrae na nad owej w dawne j loży dwor- 
Jsicj sierłaieii również robotnicy. Na sobotę 
vieczór zapowiedziano we wszystkich teatrach 
kabaretach czerw ony wieczór żołnierski. Dy

rektorowie szkół stolicy dobrowolnie ustąpili ze 
iwokli urzędów, gdyż, według nowego porząd
ku, wszyscy nauczyciele i profesorzy zostali ze 
sofcą zrównani.

POGŁOSKA O ARESZTOWANIU ViXA 
NIEPRAWDZIWA.

Preszbnrg, 80 marca (PAT). Czeskie liaro 
prasowe <10 n o s i:

Pr/ybyła tu wczoraj druga grupa Czecho- 
Słowaków z Budapesztu ood przewodnictwem 

.atiachó Krna. Dr Krn w sprawozdaniu swem
Izłożonem ministrowi Srobarowi, powiada, że 
itńsya francaska z po [pułkownikiem Yixcm na 
czele dnia 2o marca odjechała w kierunku Bel
gradu. Przydzieleń! do mlsyi żołnierae zostali 
a-ozbrojeni, a oficerom zdjęto ich dystynkcyc. 
Podpułkownikowi Yisowl nie uczyniono nicze
go. Z Belgradu nadjechały t-rzy monitory an
gielskie. Kiedy przejeżdżały kolo wyspy Csopel, 
ostrzeliwali je komun iści. Jto-m oficer angiel
sk i zosta-i zabit}', a jeden żołnierz zraniony. Dr 
,-KrJi opowiada, że ludność w Budapeszcie jest 
zupełnie zdeprymowaną. Dzienniki mogą ogła
szać tylko to, co jesz mile diyrektarjriHn. Socya- 
lisci chętnie wystąpiliby z rządu, jednakże ko
muniści na to się nie godzą Na 30 członków 
rządu jest 24 żydów. 4 Węgrów, 1 Niemiec i 1 
węgierski Rusin. Kościoły są zamknięto, ducho
wni nie mogą p< >kazywać się na ulicach. Z pro- 
wincyi nie nadchodzą środki żywroóci. Stolica 
ma jeszcze środków żywności na 10 do 14 dni.

i Rada cztereofi wobac Węg!er.
Kraków, 80 marca (PAT). Radiotetegram sta

c ji  krakowskiej z Paryża.
(Poazątku brak). Dyrekusya nr. o&tatsiatn po

siedzeniu rady criereck miała charakter woj
skowy. Jest jaknem, że rada zastanawiała się 
nad krokami, które mają być podjęte z powo
du wypadków na W ęgrzech. Kroki te będą mia
ły charakter międzysojuszniczy, ponieważ głó
wni dowódcy po zczególaycii armij eotenty 
byli pykani o zdanie.

We czwartek uregulowano kwestyę Szlezwi
ku.

Wiedeń, 30 maaca (PAT). aDie ZeiU donosi 
r  Paryża:

>Daily Mail* donosi, że rana czterech zaj
mowała sie raiśclaant na Węgrzech i uchwadia

marka, którego mimo to, że był chory i leżał w 
łóżku, wyciągnięto na uHcę i wśród krzyków ł
wymyślań poprowadzono do Domu Ludowego, 
gdzie rozpoczął się -sąd proletaryatu*. Od nie
chybnej śmierci uratował p. N. oddział nnlicyi 
ludowej, który zaprowadził go do wiezienia.

Około godz. 5 i pół po poi. tłum dokonał »re- 
wizyi< w mieszkaniu kierownika państwowego 
urzędu zbożowego p. J . Plonhiewicza, nie zna
lazłszy go w całym domu. Po niejakim czasie 
newizyę* po wtóra ono lecz i tym razem bez
skutecznie.

Aresztowani pp, K. i N. około 1 po północy, 
pod silną eskortą żołnierzy zostali oopro wad że
ni do domów, o 3 w nocy wyjechali do War- 
E zzw y. - 41
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Reformy agrarne.
Warszawa, 30 marca. Komisja rolna obrado 

wała dziś rano wod przewodnictwem posła Wi
tosa. Z ramienia rządu uczestniczył w obradach 
naczelnik wydaniu p, Okciowjoz. Koroisya zaj
mowała się projektem ustawy dotychczasowej 
dóbr donaeyjnyeh. Projekt przyjęto z nieznacz
ne,ni zmianami. Jedną z ważniejszych zmian 
jest ta. iż uznano, że państwo polskie nie za
biera dóbr donacyjnyoh, lecz że cne przechodzą 
na własność państwa.

Kir sle* sur.'wi ttcyl cte Lysufe.
Lwów, 30 marca (PAT). Wczoraj o godz. 

m. 45 wieczorem przyjechał do Lwowa mini
ster aprowizacji Minkiewicz j minister komu
nikacji Ebcrirajd. Minister komunikacji Ebee 
bard odbył podróż z Sądowej Wiszni do Zimnej 
Wody drezyną benzyn-swą w towarzystwie dy
rektora kolei p. Ba-uicza. który udzielał szcze
gółowych mformacyj co do naprawy zniszczo 
nyc-h przez Ukraińców torów, oraz w snrawie 
robót, które w- najbliższym czasie muszą być 
wykonane. Munster kolei ze- szczgólncni zain
teresowaniem śledził przez całą drogę uszko
dzenia toru w Zimnej Wodzie. Minister wsiadł 
do pociągu specjalnego, który przywiózł mini
stra aprowizacji

Redaktorowi »Gazety Lwowskiej* udzielił 
minister aprowizacji następujących informacji 
Lwów był i jeet największą troską rządu. Pre
zydent ministrów Paderewski od chwili objęcia 
swego urzędowania n;e spaszerał z osa spra
wy obrony Lwowa i jego za-opa rżenia, a prae- 
dowiszj skiem chciał i chce przyjechać do Lwo
wa, niestety prezydent ministrów, zatrudniony 
sprawami pelityeznemi, nie może na dłuższy 
przeciąg czasu opuszczać warsztatu pracy. — 
Cały rząd otacza Lwów największą troskliwo
ść, ją. MinisiC-T korzysta ze sposobności pobytu 
we Lwowie, aoy złożyć imieniem rządu uzna
nie i hołd dla ludmcści za bohaterskie wytrwa 
nic. Du dnia 20 marca wysłano do Lwowa 272 
w,"gonów mąki i 527 wagonów' ziemniaków. — 
Transporty płyną ober nie także i z całym spn~ 

"^łcojein może Lwów patrzeć w przyszłość. Wo- 
gólo cała Tulska przeszła szczęśliwie kryzys 
żywnościowy. Transporty mąki i tłuszczów a- 
nieykańskich nadchodzą oLeer-’ : regularnie ] 
akcya aprowizacyjna stale polepsza sie. Tom 
samem. Lv,wvn nie grozi już niebezpieczeń
stwie.. Minister Minkiewicz już o godz. 6 rano

m .

z=;rza zenia przzciw n o w e m u  rz ą d o w i na. W ę- ^ d s f  s ię  d o  m ia s ta ,  a b y  z w ie d z ić  t a r g  i s k le p y  
rveck  ‘ m ie js k ie . O g o d z . 12 w  p o łu d n ie  ro z p o c z ę ła  s ię

w namiestnictwie fconfcrcm-ya f p. mmistra a- 
protwizacyi, w której wzięli udział wiceprezy
dent Grodzicki, członkowie zarządu miasta, po
seł Adam, referent urzędu żywnościowego, in- 
cendent wojskowy major Luwinowiez. W kon- 
ferencyi uczestniczył też minister kole5 Eh-er- 
hard. Boi -uwerwie obiadowej konfcreucya to
czyła się co pożnego wieczora. Jutro minisfro- 
wie udzielać będą posłuchali wr gmachu namie
stnictwa.

Pognęb śp. A. Falskiego.
Lwów, 30 marca (PAT). W pogrzebie ś. p. 

Aleksandra Miiskiego wziął udział olbrroni za
stęp publiczności, przedstawiciele władz rządo
wych i a.uto&v3riczuych, przedstawiciele prasy 
w Komplecie, reprezentanci nauki, literatury : 
sziuki, grono pusłów, prezydent miasta i  tiez- 
nem gronem radnych itd. Kondukt prowadzi 
w otoczeniu licznego duchowieństwa jts. infu
łat Zajchowski. Z balkonu pożegnał zmarłego 
imieirem Towarzystwa dziennikarzy -polskich 
wiceprezes towarzystwa redaktor Laskownicki. 
Orkiestra teatru wodewilowego odegrała marsz 
żałobny Chopina.

Oszustwa tytoniowe.
K rak ó w , 30 m arca . 

Z by teczną  m -czą Oyfoby rozp isyw ać się O pT/y- 
k rym  l isie, p ik i od d lo g id i Łat w u jonnych  by ł u- 
działem  licznej rzeszy  pa laczy , k tó ra  b y ła  sk azan a  
n a  „ fa su n ck “ ty to n iu  i w yrabów  i  n iego  w tra fi 
kach . P r7jd z ia ł  b y ł zaw sze n iedosta teczny , często  
nic t- jło  go  zi i ełn ie , w  h an d lu  z a ś  łańcuszkow ym  
m ożna było  zaw sze nab y ć  dow olną ilość ty to n iu , 
oczy w iście po co raz  w ięcej ro snących  cenach . Gdzie 
się p td z ie w a  ty to ń , k tó ry  o trzym uje k rakow ska  
fa b ry k a  ty ti u u ?  —  p y tan o  ze zdziw ieniem  —  sk o 
ro go  tam  ciągle b rak u je . O to znow u przyby ła  garść  
fak tó w  ,k t< !c tło m aczą  sm u tne  s to su n k i ty to n io 
we w  naszuin micście.

J ’v dn iu  5 Łun. w i-.czorcm  zaw iadom iono  policyę, 
że w  dom u p rzy  ul, A u g iu ty a ń sk ic j 17 n a  K aźm ie
rzu srabow n l tłum  u liczny  w io n s /ą  d o ść  ty to n iu . 
V- ladze po licy jne , k io m  się. na n r t js c e  w s padku  
udały , s tw ierdziły , że rzecz )w iśc ie  zaszed ł fa k t r a 
bunku i p rzy s tąp iły  do re w iz ji, k tó r a  da ła  obfite 
rezu lta ty . U dkry to  w dom u tym , należącym  do n ie 
jak ieg o  iileh ib e rg c ra , ogrom ny m agazyn , w k tó ry m  
ja s k a rz e  sk ładali różne cenne dziś a rty k u ły , ja k

Phiiy KDfflUdSku) w
»Głos Lubelski* d-ooias.:
Dnia 23 marca b. r. w lokalu lubelskiej Bady 

Selegatów robolniczych pray ulicy Bcrnonilyń- 
sldej odójlo się zgromadzeń'e m i e j s c o 
w y c h  k o m u n i s t ó w  w liczbo około 100 
osób. Obecnych by ło  takz*; czterech ddegntów 
kommstj-cznych z Zagłębia. Dąbrowskiego. — 
Bad zono nad urządzeniem s t r a j k u  p o 
w s z e c h n e g o  w P o l s c e .  Pray tom mówcy 
zapewniali, że kolejarzy się zmusi do strajku 
feiłą. Jeśłi nie będą chcieli wstrzymać r«cha — 
zapewniał jeuen z mówców — to  b o j o w a  o r 
g a n i z a c y a  k o m u n i s t y c z n a  p o  w y 
s a d z a  m o s ty ,  p o n i s z c z y  l o k o m o t y  
wy  i t. d. Delegaci z Zagłębia dobrze s& orzy- 
gotowam, brtmi poskdają hardz-o dużo. W po
moc im przyjdzie Ś l ą s k  Gó r  n y, który posia. 
d a  u z b r o j o n o  o d d z i a ł y ,  go-towo w ka
żdej ehwlT przekroczyć granicę.

.tfówcy zacewminli, że sprawa komunistyczna 
s t o i  b a r d z o  d o b r z e ,  eiły komunistj'czsie 
w Polsce r o s n ą  z d n i a  na  d z i e ń .  Chwali
li się apecyalnie rozwojem koinnniatycznej o i- 
g a n i z a c y i  b o j o w e j ,  utLrpioinej w r e 
w o lw e r y ,  ka  r a  b i n yj, k u l o m i o t y  i 
g r a n a t y  r ę c z n o .  W"niedługim już czasie, 
eapowiiiait mówcy, uastąpi w y b n c h z  b r o j- 
n y Rozpędzi się wówczas Sejm, a  ż a n d a r- 
m e t  y ę się w y m o r d u j e .  Wiedzę obejmą 
komunistyczna Bady delegatów robotniczjudi, 
poparte przez proletariat i prze?, wojska »towa- 
rzy  zy rosyjskicli i niemieckich*.

Zaburzenia w Radomiu.
Warszawska »Gaz. Pcir.* do-nosi:
W tyeli cudach Radom był widownią zalm- 

rzou, które miały przebieg następujący. Oto 
tLm kobiet, praeważnie t. z w. rezerwistek, w 
liczbie około tysiąca, udał się j>od gmach urzę
du aprowizaeyjnego, iądając pOvlniasienia ra- 
jtyi mąki craz obniżenia cer.y o pułowrę, t. j. do 
k trony za funt, jako też, bjr urzędnikom nie 
■ I^wan° więcej mąki, n>ż pozostałej ludności. 
P ideras p traktaeyj z referentem aprowiza- 
cyj-nym p. Pełczyńskim, jeden z inte-res ^ntów p. 
Ićacóch zro-bił niocąxatrznij uwagę, iz zwięk.szc-

no książeczkę kasow ą na 80.0CF K, Jcżonych w 
karle w d ą g u  dwóch ubiegłych lat, a więc w 
czapie, gdy bieda tytoniow a była największą.

Dalsze śledztwo ustaliło, że K lapholzow a wy 
sla la  do Bochni 10 skrzyń papierosów i  18 worków 
ty tem u, k tóre tam  4 bm. skonfiskowano a naza
ju trz podjęła już w dyrekcyi 13 skrzyń papiero
sów i 12 w erków  tytoniu, trzeciego dnia znowu 
pobrała  różne m atervaly  tytoniow e łącznej w arto 
ści 28.000 K.

Prócz tego w ykry to  szajkę, zajm ującą się pobiera
niem tytoniu, papierosów i cygar z fabryki ty to  
niu rzekomo e la  szpitali wojskowych za „fałszy 
w y » i“ certyfikatam i tytoniowym i N a czele szajki 
6tał cgm om ktra arty lery i wałowej, Józef Tyboro- 
wicz, recie Leszczyński a ws pó ln itam i byli Ja n  
Danun, plutonow y rachunkow y ze szpitala epidemi- 
073’ego, n ie jaka Biedermann owa i A nna Hotzne 
równa; wszystkich już aresztowano. Pewnego dnia 
przybył Józef Tyboruwiez w m undurze oficera i 
przedstaw ł się w dy rekcyi fabryki, jako  upełuo- 
mreemony do pobrania tytoniu dla szpitala załogi 
krakow skiej. P rzedstaw ił przy tom certyfikat „zu
pełnie do prawdziwego podobny" i pobrał bez prze 
szkód dużą ilość tytoniu, w,ar Łoś ci 15.GU0 K, przy 
czc-m —  ponieważ ty toń  n w iłb y ć  pracznaczor.) dla 
choiych żołnierzy — odliczono 30 procent opustu 
od ceny sprzedaży. Tyborowicz widząc, te  mu się 
raz udało, poncw ił jeszcze kilkukrotnie podobną 
próbę, k tó ra  za  każdym  razem mu się znakomicie- 
powiodła, C: lonkowio te j szajld zgłaszali się wT 
ciągu lutego i m arca br. kilkakrotnie i w podobny 
sposób „ fa so w ib - w fabryce wyroby tytoniowe, 
ii iędzy nnemi dla nieistniejącego fconsuinu robot
niczego w V'jciiczce. Przy Tyborowiczu znaleziono 
SO.UOó sztuk papierosów i 27.000 h  w gotówce; 
po rewizyi ucickl Tyborowicz z koszar, flotizme- 
rćw na i  B iclennarinow a sprzedaw ały papierosy 
„egij sl ic“ j>o lóO K  za 100 eztuk a  płaciły  za nić 
po 24 K. lyU m ie, jakie pob:erala szajka, były 
zawsze pienvszej sorty, oszuści tłum aczyli bowiem, 
że są prze z n a m  no dla clion  ch oficerów. W teri 
spcraM: uzy1 to n y  ty toń  fprzc.dawab następnie kel- 
i erom po kawiarniach, rcatauracyach i hotelach, 
kt(>rzy zie w  puszczali ten cenny p roduk t między 
g e śń , pobierając oczywiście, jak  wiadomo, odpo
wiednio wysokie ceny.

K f i O S S  K A .
K ra k ó w . 30 m arca .

Dziś, dnia 30 marca 1S19 r. 
ASYGNATY 

POLSKIEJ POTYCZKI PAŃSTWOWEJ  
v  iihywać można fpo potrąceniu procentu):
100 m a^ko\ve; ko ronow e, rublow ^ łza  t)7‘07 
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W l( JR. K RA J. DYR. S K AR Ii U Edw ard B o g n a  
przy jechrł do K rakow a w tow arzystw ie szota biura 
prezydyaSnego st. raday skarbu ltom ana F i a t o -  
c h w i l a  i bedzie udziela! posłuchań w dniach 31 
m arca i 1 f  wietnia id godz. 10 do 12 rano w  lokalu 
1 v rckt-yi okręgu skarbowego, ulica K anonicza ł t ,  
I p iętio.

Z GIEŁD1 KRAKOWSKIE.) Otwarcie giełdy kra-
wahnęj, ja k  wiadomo, naotąpilo przed tygodniem. 

Obi+oiiic cno znaczne zainitrosow  inie w ćwiec.ie 
nan owym krakowskim , którem u potrzclia giełdy w 
ostatnich czatach daw ała bią odczuwać. 'Jo  te:> ońrotj 
gmnij', mimo je j J a ik u d n ijw ^ o  zaledwie istnienia, t 
wcale żywe Ni doeięgają one tak  znaczny tu  ri/ziida' 
rowę jaki<-l Uy do 'ię^Tiać mogły, z powodu spc<walne
go charakteru  giełdy krakow skiej, k tó ra  wo.rale za- 
.-Ctancyi n i e  d o n  u s z e  z a  g iry . N a giełdzie kra- 
Kowskiej rn i in a  ty lno  rzeczywiście sprzedać lub111711. 1 d I. 1 Oiź r* OJ TAI nr 17 4 nrn l/wir ..1 ...   t

Towarzystwo wzajemnego K redytu 
w Krakowie.

DODATKOWY PRZYDZIAŁ MĄKI POZNAŃSKIEJ. | dorfer Tan, Dec Walenty, o ra z  Różni dtobneml 
Z. dziewiątego trijipportu  mąki poziianskicj olrzym ah k w o lj |I n i  s i  .000 K. Razem z a su b s k ry b ó w a n O  
aedatkcw o: K raków, kopalmo zagłębia 5 1 poł wag.; J
C hi7ftfiuw, zakłady przemysłowo 1 wag.; Tarnów, s ta 
rt stwo 2 i pół wng.: Żywice, fitaroutwo 1 wag.; Biała, 
s tan  stwo 1 wag.; Newy Targ. starostw o 1 wag.,
Kraków, kopalnie, otrzymały ponadto 1 wagon kaczy.
Kczdsiał dziewiątego 'ranFjtjrtu raąki poznańskiej, a 
piątego mąki ameiykańsłńej, miodśy poszczególne 
(M.w.«iy na tąpi w ponicdzi. lek Ż1 bm. Transport) 
w dniu uzifiejsjym stana w Krakowie.

ZGROMADZENIE FUNKCT ONARYUSZÓW ODBU
DOWY. RozpcTzndzcnirro centralnego delegata -dra 
Gabekięgo wsiysey- urzędnicy 1 służba wydziałów'
Kinisyi Rządzącej i J;raiowcgo Urzidu odbudowy, 
nu.ja otrzymać natychmiastowe wypowiedzenie. Ce
lon, 7.;.ftano..ifLia się nad tom zarządzeniem, które 
u* Umie setki urzędników i urzędniczek, jakotei i hm- 
kcjoi.arynszów kontraktowy ch i ich rodziny, Komitet 
zwałuje zgromadzenie na dzień 30 marca j 019 o godz.
I t  przedpołudniem w sali szkoły św. Scholastyki ul. 
l i n k a  C4. — K om itft u.zędników  K. Ez. i K. U. O

DI.A ADWOKATÓW, którzy w terminach w po 
prgrćniftn ogtoszcuiu oznaczostydi, do ziożenia przy
sięgi adwokackiej doiąd się nie y-atosili. wyznacza się 
tcimina dedatkowe w dzua"h 1 i 5 kuk:ma 1919 o
^cdz. 11 przedpol. w lokalu J/liy adw okackiej w K ra
la wie z trm  i^trzc-żeniem, żo po upływie tych term i
nów »<-stŁna ak ta  prezydyum  Sądu apeJacyjnegc przed 
łeżene. ZwT.aca się zaś uwagę, żp niezlożcnie przysięgi 
prciąga za ibą utrato prawa w konyw ania zawodu.

L‘USIEDZENIE ZWYCZAJNE YOW. OGROD.nK ZE- 
GO odbędzie się w Środę, dnia 2 I.wielnia o godz. C 
wieczór w saii r ow. rolniczego, plac Szczepański 8. 
Na p n z a d k a  dziennym w jk lr  i prezesa Tuw. ogrod. 
prof. J. Brzezińskiego pt. „Ogrodnictwo wobec nowych 
stc sunków

W KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCfl
liłynek  gł _ A-E }9) odbędą się następujące w ykłady: 
W peniedziahk  31 Din. red. L idw ik  Skoczylas N a tu 
ralizm w powieś.-i polsniej (A. Tiegasiński i G. Zapcl- 
-ka); we wtorek i kw ietnia próf. d r -hj^of Fla Ji: 
W st-ćłircsj.c wizerunki polityczne (kr Karolci); we 
środę, 2 kw ietn ia rrd . KmR lla c ik c r : itistoryn riKŚka 
sTieh eziifge w Galicy i () Rok I84t>j; we czwartek. 
3 kwietnia red. Z. Lolinslii: FolJr.i a  Związek naro
dów; w piątek. 4 wicnua o godz. 5 popoł. Ir. Solska- 
Grc ssc-rewa i Nowakow>ki: R ecylacya utworów J . 
Żuław skieeo

geii/ ii i,- 7 w ite ró r 
RROB1 EM ŻYDOWSKI W POLSCE. Red tym ty tu 

łem wygłufi p. S. Szacki odczyt dziś, w niedzielę) w 
sal Czytelń. to T O jjfk ie j  o godzinm 7 w itcz..r.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 30 bm po- 
ro l. zam iast zapowć dzianego „Obowiązku , powtórzo-

. - . T , - -    ..ieczór „Krąg
interesów . Jutro iponiedzałuk) ..Zacisze domowe" i 
,,lt inantyczni , w któryeh Straforcla grać bedzie p. 
V Zaiski ' *

JÓZI: I Si,IWIŃSKI, jod fiu z najsławniejszych pia- 
mstów polskich, wyatąpi dsiś w niedzielę w sali „So
koła" z czwartym i ostrnnmi koncertem. Bogaty pro 
giam obejmuje kompozycye Bcethovena, Braimsa, 
Si birniaiina, Cnopńta i I iszta Występ znakomitego 
pianisty wywołał w naszeni mieście ja t było do prze
widzenia. bardzo j w e  zainteresowanie. Nieliczne bi- 
k ty  do nabycia u J . Rudmekiego, ł.inia A B. oraz od 
gi azm y t> wieczorem w Sokole.
Ł- ^ r 1.? 'Vwn-Z1 ’ST' VA S? IGK Plg.KNYCH W KRA. KJW IL. >v pafacu CJtuki przy placu bzezepańskira 

,IJti:nii'nnej wyttawy dzieł W. Koniecznego i 
»V. W ) rwińf kiego, zreieniono przed paru dniami wy- 
ctawę ze i-Worów J'. Jasieńskiego. Obecna aerya wy
stawy zawiera- dzieła J. Pankiewicza: obrazy olejne 
"kwaTcłe i akwaforty. R n ' cne liilety wstępu T.a rok 
19JŁ są de nabycia jeszcze w kancelaiyi Towarzystwa 

SPECYALiSTA OD FUTER Aresztowano wczoraj 
35-letnie go Tadeusza Ciikmnńskiego, który Felicyi Ko- 
wr.kwej, zan.ieszkakj' pr/.v ul. O jm ca/skiej 14 bm 
-kradł futro Wunskic, wartości li.WW K; ponadto do 
puścił się ( M< miński kraijzieżj' futra i garderoby 
wartości 8-Sto K na szkodę Amalii Dąbrowskiej. Futro 
ziitlanc odebrać.

KRADZIEŻ. 01 podejrzanego osobnika odebrała 
pelieya £ rewolwciy eficeiskio z nabojami i większą 
ii’ «c bieł.znr daimkicj z Sterami li. JI. Wtasuciele 
mogą odebrać swo rzeczy w biiu jeli i>oiievi ..pod te
legrafem .

UJECIE OSZUfe TA. Przytrzymano wczoraj 20 let
niego szmigcwcr. Franiis7k-t Gor.ilcze ka, kto iy  /.-po
mocą fałszywych kwitów wyłudził 21 bm. w filialnej 
s«sie krajowwj 27Pi K. w dnia 28 bm. 6!VY) K, n 
wreszcie 21* bm. u iłował pobrać 14.3»W K i na tę  kwbtę 
 ...........     *•“"   ’ ' " ąd

jak  uotąd, liczba osob przejuow adzającycli 
trro zr.kcye w godzb acłi giełdowych, nie praekra za 
c.r odziestu k.iku. Makler urzędowy n a  gLH/.ie kra 
kowfckrej jes t derąd ty lko jeden, nad zamianowaniem 
dnąpsgo  ma się w tych didacJi zastanowić wydział 
giełdowy. Ć ikretarzem  giełdy iest dr Droln.cki.'

nie r a c j i  m ą k i d a  fiole d o  n ad u ży ć , co ta k  lirz -l tytoń, nafle, uiąkę. kaszę, konfekeyę m ęską i 
.jn trz j io  k o b ie ty , dełof^otkl tiu inu , ze w ez w a ły  i óuwskjj, — WTty«łAo w wielkich ilościach i nie- 
ono sw e tow 'ai2j's_.ki z u licy . W ów czas -o z p o -1 07ywej jhow etnirncyi. I tak 13 bec/.ok nafty  po. 
c-zęh się  gO opouarK a tłu m u . Sf>l"-drowmo s a l e i chotfcifo np z kratlzieży z ni.#ga?yrow wojskowycii 
u rzę d u  up ro w -z* c j jiieg u , p ra jc z c m  w yg losip  a należały do niejakiego A rona Beitzera. Głównym 

hnow y jK H łburrające z n a n y  a a  b ru k u  radomskim artykułem  był jednak t y t o ń ,  pochodzący z kra-
agitator P. Jamiołkowski otoz j'edn& z kobiet. 
Yvriobec coraz groźniejszej postawy tłumu vre- 
zwrno milicję ludową, która rzecz prosta, ob
stawiła awi^J. w którym o kry] się p. Kaisch i 
na tom koiute. (t jy  po kiłkogoJzmnem oczeki
waniu tłnm me rozchodził się, ujrorczywie de- 
nia^ajjpj się aresztowania p. K. — miiicyand 
wraz z tłumem ońproyradziii go do więzienia.

Nie koniec na tórn. Tiutn, idąc za podszep
tem agitatorów, wtargnął do mieszkania żuspe- 
ktora aprowizacji na pow. radon o ki p. Not-

kcwgkiej fabryki i pobrany 5 bm. przez trafikę 
Nali Llwpłiofeowej z Wiśnicza, K tó ra  stale sprze
dawała tytoń szajce ptuslowrzy, na czele której stał

, . m iększa część naszych
pap*! row k ra jew y th  znajduje się zagranicą, w Wied 
mu. Y.i-P.iezim je ta n w 1 stopaizie, . minch prze. 
w tu, k iedy fah-zyw i>-. i bczpodi tawnu- kanitaliśei nad  
n*śenla>i_, że % Wlodt iu  będzie większe Ih zp iecuń- 
'  Oczywiście, to  się ok-zalo  Wędncai, natom iast 
tych p ap e r) k  eoecni** wywieźć nie można, albowiem 
i zad w iedeneki położył sekw tstr zarówno na depozy
tach jak na schow kach berkow ych, <ńa obłożema 
wrzystlueli kapiladstow  podatkiem . Gdy się te  papiery 
uw cłaią z w iedeńskiej niewoli obroty 11 giełdzie 
k rnkcw  kie,i będą znaczntejeze. Obecnie wynoszą o b 
liiti.COO do 300.000 K dziennie.

SANITARNY POCIĄG WŁOSKI \V KR..KOWIE. 
V. c7oraj wicczcitui o 'godz. 9 przybył do Krakowa 
w hski i ceiąg eaaitawiy, składają- y się z 15 wago- 
ni w znnkcnucie pod k; /dym wzglę^cir urządzonych, 
którym przywieziono 255 chorych i inwalidow-Pole, 
ków, którzy poprzednio dostali się do niewoli włoskiej, 
jako icłrder/c fiustrya.ee). P  >eiąg pozostaje pod kc 
mendą kajólana łleriani, któremu jako komisarz, to
warzyszy por. Gieyeme, a  jakc komendant estorty  
por, Fic roni. Głównym hkarz jm  pociągu jest dr Dal 
JR rtc  Caseni. Ojoói z tego w px>eiągii znajdowało sic 
dwóch kap*Janów, z których jodnj»m jest prof. ks. 
Giannini. speryalny kapelan Polaków. I uciąg ten wy- 
jechał z Fizy *ad G'«v.ą a nat.ępnie pracy, graniczną 
nkjscow cść Ala drogą na Tyr )1 do Wiednia. Z Ge
nui pociąg y.yjfcibal 2b bni-, jechał więc baidzc ezyb 
ku i bez żadnych przeszkód zarówno ze strony władz 
» i'n  ieiko-austr., iak w  oskich, eo Lonrncdanz poeią; , 
z uznaniem podnosił. Chorzy Polacy zabrani zostali 
p m z  pociąg z niistf pojących miejscowości we Wło-

a.eh: z Kri i arch i o U) cbuiycli, z Pizy 40, % tJcnui 107, 
po d u d z e  prciąg  w zi.J jeszcze Polaków  chorych z 
IjiOiU. Na dworcu krakow skim  przyjm ew ał włoskich 
gości w imieniu KomiteiU przyjet hr 1 onidgki. Po
ciąg odjeżdża ju tre o godz 5 { o d. Jes ttc  już czwar
ty  pocmg szpitalny, k tóry  w ysłał uo nas włoski Gzer- 
w -ny  Krzyż. Ptraeim l t»go pociągu składa się z 2l> 
sanitaTyusży i ti oficerów. Tow arzyszy mu eskorta, 
zh żen u  7 14 żoluicrzc, Pociąg zawiera 309 łóżek. Po 
eiągić»i tym  przyje.óiałe ta k /e  oprocz chorych 0 
p,nskivn nań sanitaiyc.szek.

POYiCU ANIE DO POSOKL. Mag s tra t wzywa 
wszystkich bez w yjątku mężczyzn, Urodzonych w 1901 
ri ku, 7»rf.ięf >kah’d i  w  Krakovyrie. aby celem zaciąg- 
rięc ia  ich na  w tjskow ą nstę p jborow ą zglasili gję niL 
zawi dnie w  czasie cd  34 u.r.rća do 5 kwietnia 1919 r. 
wr g- dzinnch od 9 rano do 1 popoł. w lim ach  Wydzia

kaneemiyi }). O. U l.egityuiow a1 się lmnadto k a rią  
słnżtcw ą. upowaZniająctuo starszego żołnierza, ftór- 
Łkicgo, do podjęcia tej kwoty. Okazało.się, zo wszyst
kie te (Uktuncnty tyły fałszywe. GOiak/.yK pociai) żo 
fałszerstwa deki nnł biwarz D. O. Stanisław D., którego 
arcszłowanie jut zarządzono.

KEPFR rOAR 
ri-ATRU MIEJSKIEGO IM. JB Ł . SŁOWACKIEGO.

W niedzielę, 30 bm. popołudniu; „Obowiązek" Ił 
Liwdana; wieczorem „Krąg interesów" J . Ben* 

m : ta
W pc nic działek, SI bm.: „Zacisze domowe'1 J . Cour- 

tcline‘a i „Romautyrzid" E. Rostanda.
RFPl.RiUAF 

MIEJSKIEGO TEATRU DOWS.ZECHNEGO.
W riedzielę, 30 bro. popołudniu: „Kredowa przed- 

nńeśda"; »icczorein: ,0) mężczyzn mężczyźni".
W p< iik-dmłiek, 31 bm : „łhekna Helena")
We wtirck, 1 kwietnia- „Oj, mężczyźni, mężczyzlm1'.

Y ĘGkZYNOWSCY, Złoczów. Łeod zdrów 
we Lwowie. Maęysn, Sosuowiec, Sad okręgo
wy. Proszę o przedrukowanie Znicz w Stanisła
wowie. 3581 3

PEŁNY TRYUMF f zupełny sukces odniosła 
słynna w świecie całym artystka Henny Porten, 
występującą obecnie w kinoteatrze »SZTTKA« 
w specjalnie dla niej stworzonej komedyi ro 
dzoijowcj rOgniowa próba*. Nie mniejszj atrak 
cyę najnowszego programu stanowi prześlicznY 
dramat fantastyczny: >Legtnaa . 3900

CG MOŻE ZLA KOBIETa 
ile nieszczęścia wprowadzić zdclot. w życie, 

świadczy film: >
i A W A N T U R N I C A *  \

dramat kobiety-wampira w pięciu czesi iacb 
wyświetlany w ^UCIESZE..

W rołi głównej wielki, artystka polska ( 
PÓLA NEGRI. .0

His zopsipnliing nlfdy.
JANKIEL TRAJŁOY/ICZ 

pokątny doradca prawny — oto najnowszy typ. 
który Dokaże 

G I E R \ S I E N S K I  
na swoim benefisle w poniedziałek, 31 marc: 

W TEATRZE »NOU OŚCI .
OPRÓCZ TEC.O PIERWSZORZĘDNY 

PROGRAM KABARETOWY.

DZISIAJ W NIEDZIELĘ OZISiAJ 
DW A PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE 

.NOWOŚCI* 
o godzinie wpół do 5 -tej pc południu po cenach 
całkiem zniżonych i o godzinie 8 wieczorem 

WYSTĘP GIER iSIENSKIEGO 
I CAŁEGO ZESPOŁU KABARETOWEGO.

' BRONOWSKI 
rozpoczyna występy w Teatrze .Nowości* 
3590 wtorek, dnia 1 kwietnia.

w*

FARBUJE 1 CZYŚCI CHEMICZNIE PIĘKNIE 
I SZYBKO 

BO W OŚMIU DNI ACH 
WSZELKĄ GARDEROBĘ I T. P. TYLKO 

PRALNIA CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA' 
FARBIARNIA »WISLA< 

KRAKÓW-PODGÓRZE, Nadwiślańska L. 8, 
FILIE: ulica Grodzka 42, ul. Karmelicka 9, ul. 
Długa 11 A, ul. Zwierzyniecka 15. ul. Dietla 41.

TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZ
PIECZEŃ W  KRAKOWIE zasubskrybowało w 
różnych Instytucjach 5% Pożyczki Pobddej 
dla:

Działu ogniowego . . . K 1,800.000.—
Działu życiowego . . . K 2,000,000.—
Tow. Wzaj: Kredytu . . K 50.000.—

Razem K 3,850.000.—

zo tobą  p iz in icso  u - to m c iu j osabkte, jak ” m etryki 
uiodzcm a, k tiążk i służbav,e uo robotnicze, św iade
ctw a b; kolnę ;tp. Zaniedbanie /głoszenia się będzie 
Eurcwc- karaneni 

’VY.>L.«TĆ EMERYTUR DLA KOs.PJOWCÓW ZA 
KWIECIEŃ. Urzędy pocztowo i.m bedą wyfffacaó czo
ków na  , obory :.neiy talno Cła kolejowców za miesiąc 
:v iecień b. r.' W ypłatę ‘ v 'h  poborów, dodatków  na

! n « r  .  „  * . — . „  1 ~    — l . ł  t  T-r i  T i ł   i .   t __lu rsi !i 1 rotzkor. K lapholzową, P rotzkera i B dU ora ; zar j ątrzenie darów z I: Li t rent proćęsowyeh usku- 
art.-ztow ano i odstawiono do sądu  kraj. karnego j toczmą wsyy.-tide koie, >we stacyjne ns mocv
T lap h o lzo n a  mi.ała oti-zymj-wać ty toń  za jaiśredni w ?ied,vilj1ifi Ul^ dun.w- „ f n n i r im n n J ,  .a  c i  , . , , . I kolejowego lub w j/olilizu tego/ zanueszkułyni za, oso
ctT.tm  dwóch funAC^onarjujzów fabrywj ty iodiu, bistem zgłoszenieni się i oka raniem odnośnego dekictu 
miauoM id ę  ku iitrom ra Siorriirmowa (Rusinaj i  ma<- pensyjne^o, pr wizyjnego lub legiiymazyi kolejowej.

-  - - -  • -  - -  \ S T  o *  K A ^  /» '7 u V I o . L t  . .  I ,  ___! ______»  _ £ ___ I    ga.7.j nitra CzubińikkgO którzy zwykli byli po
bierać wcalo ładne „honorarya" za świadczenie 
P'7.ył>lr g. W czasie rewizyi u Si imion owa znaiczio-

W p ra w ie  i ypłat rent z Zakłada i ubezpieczeń od wy 
puda.ów we Wicuniu wyda Dyrekcya Lole; państw, w 
Krakowie, w lazie w str /y rn in ii wypłat przez Urzędy 
pcczttwe, osobno zarządzenie.

Vi Towarzystwie Wzajemnego Kredytu w- 
Krakowie zasubskrybowali: Jadwiga łir. Tar
nowska 255.009 K; Dydyński ifuryan 100.000 
K; Jarzymowski Józef 100.000 K; Stów. Wzaj. 
Pom. Agentów %. W. U. 100.000 K; Profesor Dr 
M. Rutkowski 08.000 K; N. N. 75.000 K; Chwa- 
libogowska Magdalena 70.000 K; Aniom Kazi
miera hr. Wodzicki 50.000 K; Eaberko Jakób 
40.000 K; Zdzisław Dunin ̂ Brzeziński 30.000 K; 
Koehanow-ski Jan  28.000 K; fiozwadow-ska Zo
fia 27.700 K: Kurek Władysław1 27.000 K; 
Ritłerschdd Włodzimierz 25.000 K; Dr Ignacy 
Wołkowicki 25.000 K; Kronenberg Zofia 21.000 
K. — Po 20.0'J0 K: Dużyk Karol. Hubicki Kazi
mierz, Sklenarscy 'Władysław i Anna, dr Pasz
kowski Fr., DydYiiski Stanisław. — Po 15.009 
K: Dr Aug. Kwaśnicki, Magdalena hr. Wodzite- 
ka, Tomkowiczowa Filomena, Caioińska Hele
na, Łepkowska Gab.~yola, Kantor Józef, 12." 00 
K Toy arzystwo Bursy Praem. Panien Polskich. 
Po 12.000 K: Mamczyński Józef, Korzeniowski 
Władysław, Starzew-^ki Jan. Mjrstinowa hr. Zo
fia, 11.200 K Kozubowskie J. i M. Po 10.000 K: 
Romanowski Stanisł., l\'o!iki Eustacłiy, Mysz
kowski Stefan, Konopka Stanisław. Brzoziń ka 
Dunin Ewelina, 8.000 K Fundacja im. kuratora 
H. Kieszkowskiego, 7.400 K Dr Stan. Boczar. 
Po 6.000 K: Lachowiczów a Konsi., Sten,bach 
Józef, Bzownki Stefan,. Po 5.000 K: Dr Z. Pio
trowski, Świętochowski Alfred, Ujejska Sylwia, 
Gadulski Stanisław, Kluska Wincenty, Ihingen-

Tydzisn rnuzykf w Krakowie.
K r a k ó w, 29 m am i. 

(Ada Sari. — Chór akademicki. — R. Pe-rata. — 
E. Petri).

Nieraz tygodniami całe mi niema koncertów 
u nas, a potem nagle wiali się kilka naraa: w cią
gu jednego tygodnia. Tak było ± ostatnim ra
zem i  niema powodu do narzekań, gdyż ta  ano
malia stała się u nas zasadą. Zapobiegliwości 
koncertowego biura E. Bu jarskiego zawdzię
czamy trzy koncerty, fcc jest Ady san , Choru 
Akademickiego i R. Pcsrutza. Koloru tura p. Sa
ri jest wwnnś rak niezwykłem, że słuchacz zdu- 
miooy stój© wtóbcc niej jakby wofesc mewiaty- 
godnego zjawiska; bo przecie* ‘AAidna pojąć, 
Ly glos ludzki mógł poteonywat takie tnndniości 
wokaJi.e w najwjwszych rejestrach i to z tak 
nrc-;-kazi teiną czystością, a  zairaze-m p'ęknem 
brzmienia, by mógł przybierać tyi© różuoro- • 
dnj'cii łrtaw i tal łudząco sułólsdować cłolkty 
iasśmjjjfcMitaine.

Sluełia się jej naprawdę z zapartym odde 
ahem. w niemym podziwie, by jrafttepntó w ty* 
wiórowych oklaskach mógł wyładować się za
chwyt dla jej tenomenalnej sztuki.

Koncert C h ó r u  a k a d e m i c k i e g o  przy. 
jęto z tą .syn?patyą, jaką zawsze otaczano ten 
jedyny u zias zespół, zonłnżony dla muzyki K ra 
kowa. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną z© wzgię 
da na kulturę muzyczną naszego miasta, by teir 
c-łiór pc-łączj'ł się z chórem żeńskim, stworzonym 
w czasie wojny pracz p. Krzyształow icza i p o  
raął pracować jako c h ó r  m i e s z a n y ,  bć 
m a lazłby i wdrięce-niejsze pole pracy f bogat
szą, naprawdę cecstią literaturę i położyłby 
wówczas i,->Lc‘ue zasługi dla naszej m uzyki — 
Pamiętajmy, że zbliża się setna roczaica moaziD 
M o n i u s z k i  i że uczcić tę en wił e trzeba oę- 
dzie b r - estradzie koncertowej wykonaniem wła
śnie rzeczy na chór mieszany.

Pierwszy raz stanął pracl publicznością Kra
kowską p. Robert Ił e r u 1 1, skrzypek, z pro
gramom bogatym, pozwalającym na wszech
stronną cceuę jego gry. Skrzypek ten posiada 
wszystko) zasadnicze zalety wirtuozowskie, a 
nadto i poezję tonu, ujmującego miękkością li
ryzmu. Nerwowość koncertanta wpływa jedynie 
ujemnie na rytmikę jego gry. ,

Dopełnieniem tych koncertów były cztery 
wieczory fortepianowe, które urządził p. Egom 
P e t r i .  Na atuwni dodano wieczory p e d a g o 
g i c z n e * ;  dodatek — zdaniem mojern zbyte- 
ozny, gdyż każdy koucert z rozsądnym progra
mem i wzoirowcin wykonaniem działa pedago
gicznie. a czy zestawi się w programie cykl 
etud, sonat łub innych form i ujniio sdę jo histo- 
rycanie, to większość n i e u ś w i a d o m i '% 
n y  c h słucnaczów' i tak bez objaśnienia (bodaj 
we formie l-riótkicli głoas na marginesie progra
mu) nlr odniesie z tego żadnej kurzyśri peda- 
gog.czncj. Zresztą mniejsza o tę sprawę czysiO 
foriuałną; idzie o same koncerty. Słowa 1h;Z- 
wzgłędnych pc* hwał zbledną wobec gry E. Pe. 
tniego. Pianista ten stal się naiprawdę p e d a 
g o g i e  m mirzył i krakowskiej, bo przecież ka- 
żdy jego pr gram — to wzór stylu, a  gra — to 
wzór i-v.yii.cj niuzyki bez żadnycli obocznych 
względów na efekt, podobanie s'ę i t. <1. Do ja
kiego stopnia n :e dba. pianista ten o zewnętrz
ny efeki, dowodzi tego same za-4awi^nie .‘TOgra- 
iriów. Jeśli się bowiem u nas ogłosi wieczór, zło- 
yonw wyłącznie z jednej fot my muzycznej, np. 
teuiaiy, etudy i t. p. to można z góry być przy
gotowany, że przyjdzie tylko garstka ludzi « v  
prar-zdę muzykalnych; ogół zaś musi mieć za
wsze jakieś atokc.ye i coś sensacyjnego! A jak
że unika tego E. Perr., I w tem przebija sdę już 
jego wyso!:: artyzm. A teraz artyzm j«rt> ery 
i jego kultura i muzykalność. Jaka wszuch- 
stromność i jaka bogata skala t/Icntip  Potężny

i :

i p f K f

IW W Ł y  /  /-
H e j  k ł

w  'js  v j e , p c n e 1 Si Ł>‘ X9t
p r z e r a b i a

Ą t a



* Niedziel?, 30 karci*. Ń O W A R E F O R M A Nr. 138.

cdłam IPcrmŁiry muzycznej i to same arcydzie
ła tjrraepimeły się przed słuchaczami w ciągu 
tyoh eztoreoh wiec-z.orów. Najpierw f a n t  a-

splawnego okoTo ochrony Krakowa przed po
wodzią, około wykończenia całego szc-egn 
piachów publicznych, jak dyrekcja skarbu,

z j  e, potem w a r y a c y e, dalej b a l l a d y !  gimnazjum w Podgórzu, akademia górnicza, 
a w końcu e t  u d y, i klinika ooSożnicza i  t. d. Oprócz Krakow a, tak-

W programie wołałbym był pewnych zmian 
zamiast rzeczy zbyt ogranych, jak np. *Ciaco- 
na« Bacha, i  Impromtu* Kciiuberta, byłyby po
żądane: w3Tyacye M. R e g c r a  i to pożądane 
dla dopełnienia buton eznego obrazu etylu, a 
nadto dlatego, żo u nas Regor jest zupełnie nie
znany, albo waryneye S r y m a n o w s k i e 
go;  na wie>cz.orzo ballad zamiast - Legend < Łt- 
ezto, lepsza byłaby i  Balia Ja < gm oll G r i e g a  
(z waryaeyami): przepuszczam, żo uzna to sam 
koneertaut.

Przyjmując jednak tc cztery wieczory, jak je 
ułożono, nio peaestaje nic innego, jak tylko 
obok słów zdumienia dla artyznnt E. Eetriego 
złożyć słowa wdzięczności za to. co nam dala 
jego sztuka. Dr Józef Reiss.

cwskiego,

lfó {5 il8 i(m .9  
_ Warszawa, 29 marca. (TAT). Dzid jszo po

siedzenie Sejmu rozpoczęło się o godzinie 10 
i pół przed południem. Wśród odczytanvCh m- 
terpełaąyS znajduje sio interpelacja posła Glą- 
biuskiego w sprawie aprowizacyi miasta Lwo
wa. po«la Dąmbskbgo w sprawie stosunków w 
sądownictwie lwowski era.

ODBUDOWA KALISZA.
Przystąi iono Jo porządku dziennego, to jest 

do sprawy odbudowy Kalisza.
Bose! K a i  z ' s z e w s k i  w uzasadnieniu 

wniosku kom By i zaznacza, że zniszczenie Kali
sza na początku wojny było bezprzckhuLiem w 
dziejach świata baroarzyóstwem. Major pruski, 
r "eutzor, jeden z największych barbarzyńców 
doby obecne,,, według z gury przygotowanego 
planu zabrał się do zniszczenia całego śródmie
ścia.  ̂W rzeczywistości zniszczył 30 procent bu 
dowli, które przedstawiają trzy czn ar te warto
ści całpgo miasta. Kadisz i Luzytania, to wido
me znaki barbarzyństwa pruskiego na ląu/ie 
i morzu. W Kaliszu zginęło wówczas przeszło 
1.200 osób.

To przemówieniu posła Radzisz 
wnioski komlsyi uchwalono.
7 O UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI.

Przystąpiono następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego, to jest do sprawoz lania 
komisyi skarbowe budżetowej w sprawie wnio
sków nagłych, dotyczących potrzeb uniwersyte
tu Jagiellońskiego.

Poseł B a r d e l  oświadcza, że wo wnioskach 
tych idzie o zakład naukowy, który od lat z go 
rą 600 jest związany z losami naszej ojczyzny. 
Rzad austryacki odnosił się do niego w rogo, za
niedbywał go w niesłychany sposób. Uniwersy
tet Jagielloński ma przea sobą wielkie zadanie, 
b ta nie się niewątpliwie gwiazdą przyciągającą 
dla pobratymczy^ li narodów ze wschodu,

Tcseł R a d z i s z e w s k i ,  jako docent uni
wersytetu krakowskiego, opisuje zły stan tej 
uczelni.

Poseł C z a p i ń s k i jak najgoręcej popiera 
postulaty uniwersytetu krakowskiego, porusza 
potrzebę zakładu leśnictwa i potrzebę budówy 
aowego zakładu botanicznego, przi kształcenia 
igrodu botanicznego, należytego uposażenia 
takładu fizycznego, potrzebę rozwoju semina
ry ów Uniwersytet krakowski musi mieć dragą 
katedrę geografii, musi mu się dać katedrę so
cjologii, katedrę fci-rtorył siarożylnei. Mówca 
porusza dalej notrzebę lepszego wyposażenia 
płac tak profesorów, jak asystentów, a przy tero 
wszystkiera należałoby takżo zreformować 
i zmouyfitcować treść nauki w naszych wszyst
kich zakładach naukowych, a  wręc należy usu 
cąć zupełnie wydziai teologiczny. Uniwersytet 
Jagienonski jest zbyt mało demokratyczny i do 
dziś dnia w znacznej mierze jeet monopolem 
klas posiadających. Należy usunąć jed iostron- 
jicść w doborze profesorów, polegającą r.a tero, 
że katedry nadaje się tylko takim ludziom, któ
rych świmopoeind i zapatrywania byty dla ) e- 
wuej kasty dogodne. Mówca prosi, tury rv jd 
zwrócił uwagę na potrzeby wszechnicy Jagieł- 
łońsldej. y

Poseł D ą b a 1 popiera wniosek przyjścia 
z pcmocą uniw ersytetowi Jagiellońskiemu.

Poseł ks. K o t. u 1 a również popiera wniosek 
poełow Bardla i Radziszewskiego. Mówca po 
piera żądanie komisyi o iak najlepsze uposażę 
nie naszycn uniwersytetów.

Poseł S m o ł a  popiera wnioski komisyi.
Izba przvję!a rezolucye posła Parała i Radzi 

szewskiego jednogłośnie. Retolimye te wzywa
ją rząd tiu sporządzenia, względnie zatwierdze
nia istniejących już planów przebudowy i roz
szerzenia instytutu chemicznego uniwersytetu 
Jagiellońskiego, oraz planu dobudowani? od
powiednich budynków dla instytutu weterywft- 
ryjnego. Dalej wzywają rezolucye rząd, aby, 
zgodnie z kosztorysem powyższych robót, wsta- 
wił do bud/.etu na rolr bieżący na cel powyższy 
odpowiednie kwoty, aby roboty mogły być 
skończone przed nastaniem jesieni. DaDza re
zolucja wzywa rząd. aby przeprowadź prze
niesienie własności realności państwowej przy 
Alei Mickiewicza w Krakowie, zwanej »Go'ęb- 
nikienra, na rzecz uniwersytetu Jagiedonskieeo.

Przystąpiono do trzeciego rmuklu porządku 
uziennego, to jest do odpowiedzi ministra rcbćt. 
publiczny c i, P r u c l m i k a ,  na imer pelacy ę 
posła Kienunsiewicza w sprawie uruchomienia 
robót publicznych.

R O B O TY  PU B L IC ZN E .
Po odczytaniu interpelacji przez sekret a i a, 

minister Pruchnik zaznacza, że najwięcej Tobót 
zgłoszono dotąd w dziale dróg, reszta pezyp®' 
da na regulacje, mosty, oduudowę kraju, regu
lac ję  rzek. melioracye i t„ p. — Ministerstwo 
w ostatnim czasie wzięło sic pospiesznie do pro
jektu butle w17 ltanaiu 3|lawnego, któryby łą
czył Dniepr z Odrą i przechodził przez Wars u- 
wę. Wszystko to jednakże odnosi sie dc robot 
doiaznych. Rząd myśli także o edbudowio kra
ju i założeniu wytwórni maleryald budowlane
go, aby módz prowauzić sweją politykę i regu
lować ceny na targu materyalów budowlanych. 
Obecnie rozszerza się akeya także na Galicyc 
i tego powodu, że tam roboly publiczno są w 
rasteju. Odnośnie do Gałicyi, sprawca przedsta
wia się o tyle dobrze, żo są tam roboty, Clio. któ- 
rvth są przygotowane zupetne projekty. Na ro
boty kolo Krakowa komitet między niinisteryal- 
ay uchwalił r,a ostatoiem posiedzenia przeszło 
9G milionów koron. Sa to roboty około kanału

żo niektórym innym powiatom rząd przyzna! 
pewno subweneye i w najbliższej przyszłości 
także w większych miastach, gdzie sprawa bez
robotnych jest piekącą, będą uruchomiono robo
ty. O ile chodzi o program rządu, to dotyczy on 
przedewszystkiem melioracji. Dalsze roboty 
obejmują obwałowanie lewego brzegu Wisły od 
Krakowa do Zawichostu, Sprawa ta już się roz
poczęła. Progiam obejmuje jeszcze inne kana
ły, jak kanał Odra—Vv isia, dalej kanał, łączący 
Wisłę z Dniestrem i Bugiem i budowę portu w 
Płocku, przegrody na Sole i t. p.
ODPOWIEDŹ MINISTRA OCHRONY PRACY.

Sejm uchwali! otworzyć dyskusyę nad odpo
wiedzią ministra i połączyć tę dyskusyę z  dys- 
Jtusyą nad odpowiedzią ministra ochrony pra
cy, Iwanowskiego, na interpelację p. Szczerkow 
sidrgo w sprawie zapomóg dla bezrobotnych. 
Minister pracy przedstawia stan bezrobocia. 
Gdy z początkiem było bezrobotnych 150.000, 
co razem z roiL.inami czyniło pół miliona głów, 
to dziś zarejestrowano 207.000 bezrobotni cii 
żywicieli rodzin, co razem z rodzinami duje 

80.000 głów. W dalszym ciągu oświadcza mi 
nister co do wypłaty zapomóg, żo rzeczywisto 
zaległości będzie można wkrótce wypłacić.

Jeżeli uda nam się odzysk ić Cieszyn, to bę
dziemy' mogli uruchomić zaraz przemysł hutni
czy i przerobić ogromne masy żelaza, wydobyte 
w okręgu częstochowskim. To uruchamieniu 
przemysłu metalowego będzie można przystąpić 
do odbudowy zniszczonych miast wogóic do 
całkowitej odbudowy kraju.

Po przemówieniu ministra uchwalono otwo
rzyć dyskusyę nad wnioskami posłów Bzczer- 
kewekiego i Klemcnsiewrcza oraz ograniczono 
czas juz zmawiania do 10 minut.

Posłowie Klemensiewicz, Szczerkowski i 
Waszkiewicz krytykują ostro postępowanie 
m d u .

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie 4 
popołudniu.

Następne posiedzenie odbędzie sic w ponie
działek o godzinie 4 popołudniu.

Sprawa granic Polski
Paryż, 30 marca (PAT). Czferej kierownicy 

rządów odbyli wczoraj wieczorem konferemcyę, 
tym razem w m ^zk an iu  prezydenta WiJsona. 
Narady ich oh cenie, zdaje się, dotyczą dwóch 
głównych ltwesfyj, tj. granic Polski i sprsayy 
Dwa go brzegu Rynu. W^dlog doniesieniu 
j-Temysa*, nada czterech poda')*vo nie doszła 
jeszeze do perozunńciila co do przyłączenia do 
Polski dwóch do trzech mliiouow Niemców. —

ski i jej Naczelnika, prezydenta gabinchr, mini
strów, Sejmr; i narodu, który on reprezentuje.

7j podzięką tzi isc alce zoo przeiuówieniio amba- 
sadm a Fruncyi wystąpił P a d e r e w s k i ,  któ
ry  witióil okrzyk: nierh żyje Fro.ncyn^ nieci) 
żyje Angl-a, niech żyją Wiechy i niech żyją Sta
ny Zjednoczone!

Z kolei zabrał glos a m b a s a d o r  A n g l i i ,  
H o w a r d ,  który powiodział: Korzystam ze 
spofc-oimości, aby jmdzuęJoować wam zti to pu
blicznie. Powtu^e clmtaibym za.t-iv.ynrasię na 
Uraiię na innem wrażo,.,u, jakie otrzymałem, 
przebywając tutaj, które takżo napełnia mnie 
ufnością o przyrzłości Polski. Chcę mówić o 
cie-rflhrcśei i umiarkowaniu ogólnie okazywa
li ern przez polskie klasy roboknkze wśród do
świadczeń i tradmi Kici, z ja Id etui nie był nara
żony spotkać się żaden inny naród. Sądzę, że 
n nkżr to zawdzięczać żywemu patirycty-zm-owl 
waszeg-.r narodu, który rozumie, że -zamęt i nie
porządek wewnętrzny byłby najpewnirywą ditr- 
gą do znmeseold togo dzieła odbudowy jego u- 
kechtfhej ojczyzny-, do którego każdy może 
psyywyfiie s,ę sw dm udziałem.

Jeżeli kiedykolwiek w przyszłości jaki auto- 
krata, czy naród-dotknięty mr-galomanią chciał
by z u ów starać się narzucić swojo panowanie 
światu, ny, zadiodnle derookraeye i wielka 
wschodnio-europejska demokracja polska znaj
dziemy się w walce ramię przy ramieniu za 
swobody prawa narodów, a i Rota angże!sl.a bę
dzie na swojem miejscu, aby wraz ze sprzymie- 
rzoaemi Rotami bronić tych swobód na morzu.

W imieniu Włoch przemawiał ambasador i 
M o n t a g n a.

Ostatnim mówcą był pułkownik Stanów Zje
dnoczonych, G r e w  e, który powiedział, żo 
obecną wojnę uważa za ostatnią wojnę na swie- 
cie. Wspomniawszy węzły, jakie laczą Polskę 
z w-olną Ameryką, a zwłaszcza udział Kościusz
ki w- walkach o wolność Ameryki, życz\ł Pol
sce najświetniejszego rozkwitu.

Podobnych obaw niema natomiast w sprawie 
odszkodowania, jakie ma być imlofceme na Niem
cy. Z tego wynika, że w sprawie odrzkodowania 
łatwiej dojdzie do porozumienia, niż w sprawie 
polskiej. _

Kraków, 30 marca (PAT). Radiotelegram sta- 
cyi trakow-Ękiej % Paryża.

Dnia 28 marca odbyło się po.siedzeme, na 
fctórem pp. Lansing, Balfaur, Piebon i Sonnino 
rozcc.Lryw.rli sprawę Austryi, Następule ł«zv.a-, 
żau? dwa najważniejsze punkty sprawy granic 
Polski 1 lewego brzegu Renu. Po poi. obradou-a- 
ły ko misy e: finansowa, ekoucmkzna dla spraw 
polskich, aeronautyczna i żeglugi.

F o c b  w  s p r a w i e  U M i s r a .
Wiedeń, 30  marca (PAT). \> iedeńskre biuro 

koresp. donosi z Weimar u:
W sprawie Lądowania w o jak polskich w Gdań

sku piZiesłar jnarszaJ-ek Pach następujący tele
gram dio gen. Noudenta: Ponieważ nie otrzy- 
małem dotąd żadnej odą owiedzi w s p ra w ie  
transportu wojsk poBkJch przez Gdańsk, pole
cam Panu, by przyśposz.yć rozwiązanie tej spra
wy, zaprosić rząd nlcmiecl i do wysłania peł- 
ncm-ocniira do Dpau, dcdiąd jestem -skłonny udać 
się osobiście. Prosi się gen. von Hammersteina 
o podanie możliwie rycino nazwiska pełnomoc
nika, jafcoteż daty, kiedy uda się do Spam

JSigz?*Jow$lsnśe w  arm ii Hallera
Warszawa. 30 marca (Tel. pry w.) Gacsela

Polska* pisze: Pogłoska, Iż wojska Hallera nie 
wraca ją do Polski, tak często się powtarra, że 
opinki polska przestała by ć już nań wrażliwą, 
a tymczasem w calem wojsku i dowództwie 
rośnie niezadowolenie nie tylko z powodu przy
musowego wygnania, ale także z powodu połc - 
żeiia prawnego, wynikającego zy ułós-umku, w 
jakiem w ojsko jjozostaje do* Komitetu ł  arodo-

porurznika Fucharskieg'0 w brawurowym kontr
ataku wyparła wroga poza Pereapę. Kapitan 
Mak’jom-k, pilot, dokonał śmiałego wywiadu 
na i  Kwtżyszoaem.

Fnont I i t e w s k o-b i a 1 o r  « s k i. Na ca
łym froncie poza drobnemi utarczka mi ęj okój.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
- i Ha l l e r ,  pułkownik.

P

BI p.

Z y fim u n ł T ilie s
TJ
\

doktorand praw 
zmarł po długich i dolegliwych cierpieniach 
dnia. 27 marca 1919 raku w 34 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 marca 1919 r. 
w niedzielę, o godzinie 12 w południc z do
mu przedpogrzebowege na cmentarza izia- 
fclickim w Podgórzu, na który zaprasza 

stroskim i m atka i siostra.
Rumuni k Giilityl ertóniej.

Paryż, 30 marca (PAT). R-diotelegwam sta-

fm dttawkM coa -L , Jour- . . .  PODZIĘKOWANIE.
nal« generał llłicsto, były szef sztabu generał- Hszystkim, którzy okazali nam w yraj 
nego rumuńskmgo, mówit e konieczności niwo- współczucia po stracie ni "odżałowanego Oje? 
rżenia frontu przeciw bolszewikom. J .c  Jour- Dziadka, ś. p. JOZEFA PICTROWSICJEGO 
nal« dodaje, że projekt gen. IiLcsooi je.ot już wr orVA -\vzi<di udział wr odprowadzeniu zwłok na 
toku do mvec.zj’wiistnienia. Depesza z Zury-cŁui
rTomcisL te  dwa jiorpusy rumuńskie nr raty prze-. -‘ i 
kateiaeyó granicę wschodnią w Galicyi. Wedle ^rog.ą seraeczne 
innych d-eoesz czerwone wojska ukiairi.sJtie z

spoczynku, 
»Bóg zapiać!r

składamy tą 
RODZINA.

, .. fj , • , ,, i r\i -n s j c jokolicy Z.ne.rynki weszły w stycznecć z po- staiuip
wstaucanii w Mohylewie podolskim i północnej . , . „  _
Besarahii,

O&wóiloa wojsk koa'fi;yi.
łdeii, 30

nosi z Paryża:

KUPIĘ SYPIALNIĘ KOMPLFTNĄ W DO- 
Zgłoszenia z opisem, ceną 

1 adresem pod: -SYPIALNIA 22« przyjmuje
, Ackniiiistracya >Nowe| Reformyr*. 15G4

| POSZUKUJĘ SPOLNIKA KAT JLhfA. PO-
Wledeń, 30 marca (PAT). Telegr Comp. do- ^ A^ A’ 7 llf zia‘em ie ".-'ł0<] (sto ffsręcy) koron 
i  z Parv • doskonale prosperuiąccgo interesu (aie spo-

“ VGoa. Maupiń objął naraclne d  wództwo nad ^w czego). celem rozszerzenia. Szerokie s osun-
wo>kami koalicji na Węgrzech i Rumunii. ‘  w^ e.J c lzapewnione — dotychczasowy wiascicici faciio-

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 29 marca 1919.

dotychczasowy 
»iec z praktyką zagraniczną.

JłW. N. 7« do Biura ogłoszeń 
■slica Fioryańska L. 25.

Zgłoszenia pod: 
LGT«, K nilów, 

3405 2

B a c ls te t  jp o ż e f m lw f .
Warszawa, 30 marca. (PAT). Wczoraj wieczo

rem odbył się bankiet pożegnalny, wydany 
przez prezydenta ministrów Paderewskiego na 
cześć m isji aliantów. Na bm kict ten przybył 
Naczelnik państwu, ministrowie, wyżsi urzędni
cy7, wybitniejszo osobistości ze świata polity
cznego, przywódcy stronnictw sejmowych i 
działacze sejmowi.

Warszawa, 80 marca. (PAT). Wczoraj wie
czorem odbył się w resursie kupieckiej bankiet 
pożegnalny, wydany przez członków misy i 
crdtnly. Brzybyli oprócz crdonków irńyi 
Paderewski, ministrowie,marszałek Sejmu, wic
iu posłów, prezydent miasta. N o u 1 e n s na
wiązując do bankietu, zaznaczył, że z<L je e->p 
on być craądz. nyrn dl?, uczczenia niezapomnia
nej rnanifcstacyi, do której nrzylącz ty się 
wszystkie partye polityczne Sy;mu, z takim ro- 

Lmneni politycznym i zrozumiai cm prawdz.i- 
wj ch interesów prolskrch. Duch poświęcenia 
przenika wszystl ie klasy ludności. Laiuzyazm 
nie wystarcza. Porządek, metoda i duch orga- 
rizacyi są konieczne. Ludność musi zrozumieć, 
i zaufać wam, rJe żądając zbyt posp esznych re
form, zdolnych wzoudzić zainkszanie i wy sro- 
łać nowe cofnięcie się wstecz. Ta mądrość, któ
rej rusza ludnoK dnia juz dowody, będzie do- 
mze oerniona przez rządy entonty. Pomoc ka
drów emeuty jest wam zapewniona w lycb róż- 
nych kierunkach. Odpow.atLa ona tylko świa
tłym życzeniom .Naczelniku państwa, ininistiów 
i członków Sejmu, którzy słusznie uważają was 
w ewem wielkicm dziele za współpracowników

f i r n  Si !Pl itSifiioi 3 i f f i i i s .
Dzienniki poznaiiskie donoszą:
W Kostrzynie wybrano do liady miejskiej 

8 Polaków- i pora z pierwszy 1 Niemca. W Trze
mesznie na 12 radnych wybrano 11 Polaków i 
1 Niemca, gdy dotąd zasiadało w Radzie tylko 
3 Polaków. W Sierakowic wybrano 8 Folaków 
i 4 Niemców. Dotąd, zasiadało w Radzie miej
skiej tylko 2 Polaków i 10 Niemców. W Sza
motułach przeprowadziliśmy na 12 radnych 9 
Polaków, przeciwnicy 3 swoich. W Czempiniu 
wybrano 10 Polaków. 2 Niemców7. Dotychczas 
zasiadało 8 Polaków, 2 Niemców i żydów. Wo 
T\>Jinkaeh przyniosły r.nrn wy-bory iwietne zwy
cięstwo. Na lisię polską padło 1178 głosów, na 
niemiecko-żydowska 439. 'Wybranych jes* 9 Po- 
laiiów i 3 Niemców. Żydzi, posiadający dotych
czas większość w Radzie miejskiej, nie uzyskali 
ani jednego mandatu. W Krzywiniu wybrano 5 
Polaków7 i 1 Niemca.

finstfcwHt na fSśmyin ‘feta’.
»Ivuryer Pozna'teki« donosi:
W Radzionkowie, wr powiecie tarnegórakim, 

aresztowano 14 chłopców IG—17 letnich, od
stawiono ich de. więzienra w7 Bytomiu, gdzie ich 
bi<o ić/gam i ćnreia.aemi. Cl iłowy ei w zabu
rzeniach nie brali ż r ’Tnego udziału. — Vf Kabo- 
wicacli aroszLOwal ^Grenzscliutz* \j. Ti .ihzliic- 
wkza, należącego do zarządu polskiej partii 
socjalistycznej. — W Byteiniu aresztowano' w 
niedzielę dnia 16 hm. p, Wizę z Poznania, .a w 
poniedziałek, dnia 17 bm. p. Jesionka z Pozna
nia, Lamipnera ze Zabrza i Paczyńskiego z Hu
ty' Bismarcka. Prowadzono ick jak zbrodniarzy 
na policję, gdzie przełożeń imisiell iwę całą ma 
desce w brudnej i splugaw'onej norze. Po prze
słuchaniu i spisaniu protokółu wypuszczono 
wszystkich na wolność.

M W  w fi. zaborze prushien.
* Kury er Z "głębia* pisze:
Dowiadujemy się, że w tych dniach na całym 

obszarze, należącym jeszcze do Niemiec, ma byc 
urządzona mobilizacyra roczników od 1864 do 
1901 reku w celu sformowania olbrzymiej asrmii. 
Pofwitrdzeria x kół interesowanych niema. (W 
innych pismaeh b. aabru pruskiego nie znaj Bi
jemy wzmianki o tej mobilizacji, któr<| zresztą 
»Knr. Zagh* podaje z laskzeżeniem. Przyp. 
red.)

Uaiiiiili o? m i
> Ziemi a Lubelska* d o w ia d u je  się z najpoważ

niejszego źródła, iż w ubiegły piaiek na. gra ni
ci7 Królestwa P.>lskiegx> w Rzeplinie, pow. to
maszowski, 12 wiorst od Łaszczowa pojaiiil się 
pmljasd wojsk ukraińskich w siie 15 łudzi

Wśród ludności miejscowej wywołało to po 
plkKdi. —

Ca) poż. kraj. E. 1833.
Gał. por. L  aj. fund. hrkol. E. 1908 

Ł k ra j z r  1913
Iran zak cy a

4 #  % poż. kraj. z r. 19L4
1 ran rakeya 

i%  i - r iy r jk a  ra. K rakow a z r. 1999
T ran rak rya

} firc 7 k a  m. Lwowa 
4% % clh). la m . Banku Lr.ij. HI E. 42 1. 
4%%  ebl. kom. B anku kraj. 5114 I. 
i%  obi kr.in. Fanku kraj IV  E . 45 L 

T ran rak ry a  
4% obi kom. Banku k ia j. i i ‘A  1.
4%  obi. kolej. Banku kraj 57 >j 1.

T ranzakcya
\ 4 % A  l i ; ty  5-ast. Bai ka kraj. 5 lK  1.

Traura.zeya 
4V  listy  zast. b ankn  k r ij .  57>4 1.
4% lii-ly zast. Tow. k red y t ziem. 56 J.

F ranzakcya 
V/_>% lif-ty 2;iBt. Banku hipot.
47i lx4y y.ast. Bank' , li i pot, f>0 1.
4>5 % I r t y  zast. Gal. B arku  dla handlu 

i przerw siu
T ranzak sra  

Węp. Ic r r  (zerw. Ii.ri-yża n. w. 5 fl.
V- % JiŁir aast. tral. Bsuku kred. ziem.

ofiar, ż.j.l. 
106‘ -  — 
10C—
11350 115'—.

114*35 
115 50 UJ*— 1 

llti'25 
103 ‘— MWSOj 

103*70! 
98*— 100*— j 

110*— — I 
110* — 1 

107 — 109:—

SZAFA EMPIROWA, SERWANTKA, biblio
teka, biurka i stói elips, mahamowt DO SPRZE
DANIA. ULICA SŁAWKOWSKA L. 30, I. F, 
(nad kawiarnią). 33G9 5

vLILIA*
PRALNIA BIELIZNY 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
KRAKÓW, UL. DŁUGA L. 17

iw ‘H  j^!20, zawiadamia P. T. Klientele swoją, że od dnia 
li*̂ *50 108*— ^dzisiejszego przyjmuje wszelką garderobę do 

407'25' chemicznego czyszczenia ł tarbow anła i wyko-
115*— H6‘5o nuje takowe starannie w jak najkrótszym czasie,

1110*70 j FU TF i110*50 li':''5C r i u » .
11150 llo‘5c , ulica Zyblikiewicza L. 9. ulica św. Gertrudy 29, 

115*50 tlica Garbarska L. 20, ulica Zwierzyniecka 20.
112*— —-—I 
108' — —*
109*75 111*75 
111*12 U8'B&4___   i
106*— —

Xc v,<' l c . i  aus-tr. <z. Krz. 19t6 n. w. 20 K —*—  —*—
■AKyc Bunkii bipilcczirogu 
Akcye B erk u  Ga), dia handlu i prztra. 
Pclik i. T tw . Handlowe T. A.
T i w. akcyjne Zieleniews ki 
1 (w . a k ij jn o  Cnodcrów 
Tow. akeł ,.Górka“ 
ińuJti pulslde

Tran zal i  j a
.Maiki niemieikie

T ranzckcya
Maiki niemieckie drobne

Tranzakcya
B ulle  cari-kie po IW) r!>. 
jliiiJo can?<iie po 50t rb.
Pubie carskie drchne

KURSA HANDLOWE
ST. N Y C Z A

Trok Akademii Eanulcirej 
odbywać się oędą wieeroren. od 1 kwietnia dc 
30 czerw ca. Wpis i programy do 3 kwietnia od 
godziny 5 do 7, ui:ca Fianciszkańcka L. 1 (giro-

Cukry warszawskie

*- -C :
eer

Odpowiedzi ilny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
R U D O L F  OS MAN.

085*— —*- 
525*— —*—
290*— —*— _
4̂ ;Z  33o*Z ? nnzymn Drów Lewickich).
500*— 525*—
202*— 207*—

205*20 
202'50 207*56
2iir T p  ‘jako to: landrynki, karmelki, Jeserty czekola 

204-50 [ dowe, pomadki, bumboniery, wafle, andraty, 
240*— 245*— i irysy, hopjesy, chałwę prawdziwą rosyjską etc. 
23sj— 242*— w najlepszych gatunkach sprzedaje Fabryczny 
232*— 238*— gj-jatj cukrów i towarów kolonialnych pod firmą 

Maurycy Finker w7 Krakowie, ulica Dietlowska 
L. 29.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwro
tnie. ńVysylka pocztą lub koleją. Ceny bardzo 
niskie. 3444 S

M a d e s l f i i s & e ' .
(Artykuły w tym dziale nie pcchoózą cd ndi.kcyi'
PŁYTEK 22 KAR. DLA PP. DENTYSTÓW 
3532 5 dostarcza

S. V G G L E R, JUBILER 
KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 3 9 -4 1 , TL P . j ^

AGENT (agentka), jeden miejscowy i jeden i  3509 
zemiejseowy do zbierania ogłoszeń potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia u inż. Jana Pasiona, Ten- 
czj tiska L. 2 (Grobk) między godi. 5 a 6 popoł.

DO*SPRZEDANIA ZARAZ KAMIENICA 
w Śródmieściu tr_echpiętrowa, nowaczetińe bu
dowana. odpowiednia na hotel, lub instytucję 
bankową. Zgłoszenis pod: >Dr M. 2490' przyj
muje Administracja łN onej Reformy*. 3519 3

DO SPRZEDANIA ZARAZ 
KOPALNIA WĘGLA pod Krakowem z produk- 
cyą 12 wagonów węgla dizienaie. Zgłoszenia 

»Dr M. 2490i przyjmuie AdmraL-tracja
, Reformy i.

KAMIENICA czteropiętrowa z trzechylętro- 
wą oficyną, cały komfort, gaz, elektryka, łaziea- 
ki, wolna od podatku, diug bankowy 2M.C00 
koron, dochód 32.006 koron, sprzeda za mikon 
koron firma J. ROPSKI, liLICA SZEWSKA 5.

FOLWARK, 250 morgów, w Poznańsklem, 
2 kilometry od slacyi i od miasta, z dofci ymi b*- 
dyRitami 1 obsiewami, jest DO WYDZIERŻA 
WIENIA rocznie <a 5,000 marek. Pałac z ogro
dem przy tramwaju, cena 550.090 K. £593 2

0 poprawę stosunków.
Warszawa, 30 marca (Tel pry w.) Posłowie 

socjalistyczni z Galicyi odbyli wczoraj narady 
3  ministrem spraw wewnętr/.nycli Wyjnecnow- 
sklm w sprawie uzdiaowienia atosuirków admr- 
nistracyjno-wojskowych w Galicji, zwracając 
mu uwagę na ewentualne gr°ź re następstwa 
rządów obecnych w Galicji. Minister zażądał 
pizedkżenio sobie na piśmie informacji o wszel
kich przekroczeniach,

Walki grfyferyjskie na fronaie 
wschodnim.

Warszawa, 30 marca (PAT). Korr.unikat szta
bu geaenunego wojsk polskich z dnia -9  nrarc i.

Front g a l i c y j s k  i. Pod Lwowem słaby o 
gi -u artyleryi i z wy kie ostrzeliwanie wedet. Na 
peduanie od Dołiniau walka artylerii. v.a-„e bi- 
terye ostrzeliwały folwark Zigoaa Chrado- 
wisznie. Fod ilagieroiwem i Wiszonką Małą prze
szedł nieprzyjaciel pro ściągnięciu posiłków do 
kontrataku, iróhy praełamkrda naszego froutu 
jednak udareum*ono. Artjlerya ukraińska o- 
strzeliwala Bełz.

Front w o ł y ń s k i .  Szwoleżerowie 1 p. p c i 
dowództwem jrorucznilra ."'krwy.isluego aotarll 
w wywiadzie do Cicotzy, rozbili przednie stra
że ukraińskie i wzięli dó niewoli kilkunastu 
jeńców. Po kilkogodzinnem przygotowaniu a r -{ 
tyleryi zaatakował nieprzyjaciel nasz prejawó 
lek r a  Stochodzio pod Basiówką, jednak kom-j

ZIEMIANIN, wdowiec, poszukuje elegancko 
urządzanego pokoju z przedpokojem, światłem 
elektrjcznem, łazienką, pościelą, obsługa i śnia- 
drniein. Wysoko ić wynagrodzenia nie odgrywa 
roli. Zgłoszenia pod: »S. S. 39« przyjmuje Ad- 
mlnistnacya > No w aj Reformy*. 3573 3

DWÓCH KAWALERÓW 
młodych, przystojnych, inteligentnych, prawe
go charakteru, jeden właściciel firmy w Krako
wie, drugi handlowiec, pragną zawrzeć znajo
mość r pannami (lub bezdzietnemi wdówkami, 
lut 30), również z podobnemi zaletami, w celu 
matrymonialnym. Posag dla wspólnego dobra 
pożądany; pośrednictwo rodziny miie wiuziane. 
Łaskawe zgłoszenia z fotografią, za zwrot któ
rej i dyskrecyę ręczą słowem honoru, uo Biifta 
dzienników M. Hupezyca, Kraków, ulica Ja
giellońska L. 7, pod: »Handlowiec 28« lub

»Właściciel 301. 3467 2

i > i ł i a ? t A a j  .łI 
ordmuie w choregach OCZ' 1 fxt godz, 3 do 4. •  
KRAKnW _  ULICA EONEROWSKA L. 5.

A & ticke i ó f Józet Ust
KRAKÓW. ULICA LTBROWSZGZYZNA L. 6,

P o 2 y e s k « ;
DLA CELÓW PRZEnD SLCWYCH W KWO
CIE 50 do 80.000 podejmie poważna protoko 

iowana firma handlowa.
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń Feliksa Smitera, 
Kraków, ulica Grodzka L. 13. 3382 3

D e n t y s t a  I .  R U b n e r
otworzył ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 

W KRAKOWIE przy ul. Zielonej L. 7, IŁ p.

KILKA DYWANÓW PERSKICH, dużych 
i małych, DO SPRZEDANI A Wiadomość: Ulica 
DŁUGA L. 64. parter na lewo. 3490 2

ZGUBIONO dnia 26 marca b. r. o godzinie 
7 wieczorem w przejściu ul. Szczepańską. Sław
kowską. św. Marka. TOREBKĘ DAMSKĄ KO- 
Rć LIKÓ W A z l e g i ty m a c ja  na nazw isko Hen
ryki Liebeshind, ulict Krupnicza L. 22. Uprasza 
się znalazcę o od'.la era za wynagrodzeniem 100 
KORON pad powyższym a&»eaeui. 3498 2

POTRZEBNY TECHNIK DENTYSTYCZNY 
NA WYJAZD DO KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
Znajomość robót złotych i kauczukowych. — 
Wiadomość: ul. Lubicz L. 25, Kazimierz Kaca, 
od godz!ny 12 do 2 po południu. 3558

Centralny bank Czeskich kas Oszczędności
Filia w Krakowie

komunikuje nmiejszem obniżenie odsetek z wkładek na fe&iąitczki na

2  (dwa) procent
począwszy od dnia 1 kwietnia *919

•i -T •;'■■fd.ó
r  r 8500

i i  rzyjacłół. Wncszę ten kielich na cześć Fol- paura ciechanowskiego pułku p d Jtowództwem^ i i s n w w w  a rą

E i O S  Ł ^ ii?  C37LZIZ urzalzeń dla tartaków , cegielń, 
gorzelń i mly ió y. i S a i s ł t a c l i  ukomobil uży jauych , 

pomp bddcwianycb, wę/ów gumowych. BUBO S?Br£ i M A S Z T J f  I  Si3:VSK3 21

f i

S . l s i f S i c i . s  ula. Jo m aszyn, tra a siu sy j, pasów  i a  

szczelni eń wazolkiego rodzaju, przyrządów erekir- 

techniezaycb etc.
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Alłsołweat prawa
4 praktyką bizrową, uwolniony z 
»T>j8K»; przy|3i;e rejęo.c w p l r s j -  
koiwiek inaiyiacyi. Żgłostcsiia tibł. 
pod „M wo!w8frt“  przyjmuje c.utn n. 
,N. ii»t'jrm y■*. 3 i2 'i

WPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BAK!C KIPOTSCZNY.

w bardzo dobrym stania, do s;;ne- 
i u L  Ul. P ie tra  Miohstewafciogo 
\  », 1 p ,  P ł  pr ?o . 84-V/

P 1IĆ S 2S E II1TE  PIEBWSZE

b o i n a
pMzuirn fe m c ia  w prywatnych da 
muci, W rsdtiiSłiiSć: Kraków, ul. Czar- 
■owiej*;.* 13, parter. 8;63

Wózek dziecięcy
sportowy, i  płaisr-.yk dzia -ięry, do 
nrsedansa . Ul Zygm unta A u jO Iti 
1. 9, II  p„ ua Jewo. 3160

M rze l Kaszycki
iNesbmistrz *&n4aj»*ryi w  Hrubie
szowie. fo sm kaje  żony Maryi Ka- 
B*yok,ej z W.*fl| a  % pięcioletnia* 
s jak ie ir 34S1 I 3

P a n i e a k a i
* ukoń&zouą I i  w ydtiafowj, pog;u- 
<>ije p.-sady r  sklepie korzennym 
tał> j-.kiegokeiwiok innego podo- 
». ogo zajęcia. Zgłoszenia pizyjtnuje 
L im a. „.V, K#L4>roiT“ pod „Genia 

3557 1 2

B feteia
ja ę iśa  do cmiojętae^o przerobienia, 
£yi)&raŁ?.a /lo I) - r a K a r  k i e w  i- 
c i a , ul, Batcre o 20, poiudiriens. 

3ói0

2 lab wlgssj pokoi
t o».;bnvin we.aciem pcszuinję w 
śródmieścia !nb dzielnicy K lejarz, 
Wero * lub P aeek; p ic ę  dnżo za 
pc-średn awo inb odstępnego. z glo
nom * pod „Technik" przyjmuje 
Aamin. JN Reformy". 8418

Starsza panna
mieszkająca na wsi, z  bruku zna 
»ko«« i spos;. banici, pragnie nc, 

wiąsać w yrcim ę myśli l inleligen 
tjyn i, wyfcsjt*;conjin mężczyzną 
(jwkża inwalidą). Małżeństwo mo- 
Hiwe. L isty ni>ianon;m>)we dc lGj 
kw etu ia  pea H. Luka poste rest. 
Bccnnia. 341*

M E & L &
jadalni, sypiałni, Kuchni i t. d., z 
-z ą  lacj in fcoodfd., znajdujące się 

w A tu* ryt Górnej, z powodu tm - 
d * a« i traaspoHu K am ien i ą na ta  
kowe. ia»_d jąca n ę  * Krakowi#. 
Zgłuszenia -po 1 „Y/ę-urówka ludów" 
przyjmuje Admin. N. Reformy*. 
______________ 3419

B z i e w c z y t i k e
t*4n i i zdrową dam małżeństwu 
bezdz Btnemu z powodu ci jżkirti w*; m 'w. Zgłoszenia pod ,jga
r t l a a  pr "i mu ja  A dm inistracja 
,JN. Ise.ora.y", 3424 1 2

Dam  2 0 0  K
cw wyszukanie zaraz pokoju unio 
kowanego, i  wykw:n nem utf*v 
ma^.em, don cznego, na  parterze 
(1 li.), b.JSku pi*ot, luięozr u„ Aal- 
*ką a Hługą. Zgłoszenia: ni. SŁak 
Ł iO. parter orawy 3427 1 2

„ Aspirant t a t y !
i  s-wieB.ęczcą rraktyisą, z dobrego 
d*.n_, obznujoiuiony z recepturą, 
oosmkr^e m ieja-a na prow incji <v 
t m aja lub czerwca. Zgłoszenia ped 
Fe l 3 W iiahwfki -wste restante 
Tar.BŚw 3433 i a

te i i  sii HmM
8 O w i

otwarźa z daicm 15 marca

h!. Reissa Cfsła 23*
3416 i i

Panna ałoiaoa
c€ 1 la aj a potrzebna ca wieś 
* tiobrcaii świadectwanii, ob- 
taajoraiona ze szyciem, na- 

i gospodarstwem do- 
mowem. Zgłoszenia nienwzglę 

w ioną z o s ta ją  b ez  o d p o w ie 
d ź —  W o łk o w ie k a , S trz y ż ó w  
n /W is ło t ie m . 3440 1 s

M11? ii

IfPRZm  €fiLICVJSKIE€0
o d b ę d z i e  s i ę

n l^ t  ćBia 26 kd^EMia l i t l  r. © fiat?, ta prze* w lm W Br a  fittadta Dai&a EtpeiscsKrfi©
c b s  l - t s s a i a .

P R 2 & E 2 X > ] M C Z O ,X rS' M O Z P K A W :
1) Sprawozdania z obrotów  Banku za rok 1918;
2) Spraw ozdanie B ady nadzorczej o zam knięciu rachunków  i po*-

wzięcie dotyczącej uchw ały;
3) Oznaczenie dyw idendy za rok 1918;
4) W niosek na pow iększenie kapitału akcyjnego do 40,000.000 K;

5) W iuoset na otw grcie filij, w zględnie ekspozytur na obszarze  
państw a p o isk iego ;

6) W ^bór dwóch członków B ady nadzorczej (§ 36);
7) Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

yonaryusze, którzy m ają zam iar w ziąć udział w tem Walnero Zgrom adzeniu, zechcą w m yśl § 54 statutu  złożyć akcye  
dnia 28 m arca 1919 r. w głów nej kasie Tow arzystw a we Lwowie, lub w filii Zakładu w Krakowie, na które oprócz

PP. AkcyV
swoje najdalej do dnia
pokw itow ania w ydane im  będą także karty  legitym acyjne, uprawniające do w stępu na Walne Zgrom adzenie

PP. A kcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosow ania  zam ierzają w ykonać przez pełnom ocników, zechcą pełno
m ocnictwa. na odwrotnej stronie kart legitym acyjnych umieszczone, w ypełnić i w łasnoręcznie podpisać.

Zam knięcie rachunków  i bilans złożone będą na ośm  dni przed Walneni Zgium adzem em  w sekretaryacie Banku, gdzie za 
okazaniem  karty legitym acyjnej będą PP. A keyonaryuszcm  wydane.

Lwów, dnia 12 m arca 1919 r.

§ 64. W kaidem Wal nem Zgiomadzenin majj) głos ci akcyoLaryasze, którzy przyiiajnriiicj ua cztery tygodnie prsed zebraniom snj zwyczajnego ‘ nb nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia złożyli ak cie , uzasadniające ich prawo głosowania, wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami, w kasie Towarzystwa, lob w innych miejscach, które Kada nad
zorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akcye wydane zostaną pOKwitowania i karty legitymacyjne do wstępu im Zgromadzenie.

Żladea jednak akcyouftryosz, bez względa, czy we własnem .mienia, czy§ 56. Każdy akcyonaryuss ma prawo da t>lr. głosów, ile razy „reprezentuje r*> go akeyj. -iadea je.Ii 
:mk głosaje^ i żaden .pełnomocnik, jednego lub więcej akcyonaryuszy, wdęcej niż pięćdziesiąt głosów roija k o  p e łn o m o c n ik  g ło s u je , i  ż a d e n  p e łn o m o c n ik , je d n e g o  lub  w ięce j a k c y o n a iy  u szy , w ;ęce j ni-, p ię ć d z ie s ią t  g ło so w  ra iev  n ie  m oze.
§ 57. Piawo głosowania na Wałnem Zgromadzeniu może wykonywać al-;c\onarynsz tak osobiście, jak też i przez umocowanie u/neiego akcyonarynsza, imającego prawo 

losowania. W jyątkowo nioga być zastąpieni małoletni przez opiekuna, zostający pod kuro tulą przez kuratora kobiety przez pełnomocnika Spółki handlów*, przez jednego 2 prowa
dzących ich firmę,- Stwarzyszenia wogóle przez jednego z członków do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci zastępcy nie byli
sami akcyonaryr szami. S489 1 3

1’ r a c d r a i ł u  n - s  p ł a c i m y ,

[ j g ^ c E r o i i  j C D  □  □  D z o a c n G c

• K O P A L N I E  W E C 3 L A
S a l i n y ,  K u t y ,  F a t e r y U i  n . a s z y i i ,  V i  . r s z i a r y  m e t h .

m o g ą  c* '3y-3Jłć

S Z W .  M A K B I D  
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

Dostawa natTchcBiast ze składu. Dostawa natychmiast za składu.

Karbid drożeje —  w maju, czerwcu, lipcu ceny ulegną zwyżce, wobec czego 
 wczesne zaopatrywanie się w karbid — jesi. w ielce wskazanerj. --------

D O ^ a  H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Yalekiamdip ^yfrouri,
Biuro-. & lars£sA k ou fak a  £ 3 0 . Składy: *ver© rnisisuuuy 5 4 ,

TSŁEPOM 169 - 25.

,i®  1 m m
w mieście powiato* em, prf-jj- 
roie magistra (ą), katolika, 
na stałą posadą iub na 3 —4 

. uuesięcy. Zgłoszenia z poda- 
niem w r' 1 enków pod j .F h s r -  

Jlm fts ia*‘ przyjmuje Admini- 
' i i . t r s c y a  „Nowej Reśormy'1. 

850Ł 1 *

U Lióinst cioski
nowy, da sprzedania. Kynek 
gł. 22, I P- S493 ] 2

3430

t 1 11 n-r~n~r-innrrr O D im

90 
%
% 9U*

jest do sprzedania budynek 
mieszkalny, murowany, z (la- 
żerni zacudowaniami gospo- 
darczemi i ogrodem, nadają 
e.y się do założenia jakiego.-: 
przedsiębiorstwa. —  Bliższych  
wiadomości udzieli selaeUrs. 
Iłady ppwiatowej w godzinach 

j urzędowych. 3492 1 3

i t a M w
; świetnie polecony i la t ila n ił go lny 
. slars.y  emeryt-, ofiara wojny, yro.;i 
o skromną posaf^i. żlnic-woloiiy po- 
tr/ebą , Bpruera wyboi ne s.-irzypce 
„Nleolo AiftftŁi fucit in Cremona 
1690", Il.s-ioayeyj oeaeknje issto- 
w njcb. Antoni Teodor. wioz, Kra
ków, nlic-4 JarłtU ońflka 1. 7, U p.

82 -7 3 0

uplŁblam S ,

Duży c e g i f i ln is  c a r s t f ą ,  
produkującą 5 milionów cc-i 
gi-ł loczul , w r.otmfcoweni 
mieścia s i c h s & ł i c i  & a- 
ltn y ł.

D oty  majątek zir-mski z bu 
g a ty a  inwentarzem, bazom 
1360 morgów po 2500 ma
rek w s i e j a !  v :a T sss 'r -  
sMej.

Kilka kamienic w  E r a k s «  
«ri3 . ^ 7 2  1 3

Wilię z ogrodem niedaleko 
Ki akowa.

Pierwsze gaiieyj.skie

l ! r ’ łO IK rO S M A O T JM S
«ir?!{?V IIS3 l?ś

w Kraka wio, ni. bmaietslt 18
Temfon 2453.

Poszukuje s.f.
m a g a z y n ie ; * ,  oraz l a r z ą d c y  działu m&tnryałowego. Re
flektuje sią na siły zawodowe i pierwszorzędne, z zawodom 
wszechstronnie obznajosuione. Zgłoszenia z odpisami odno
śnych świadectw, podaniem dokładnego curriculum ykae, 
oraz żądanych warunków wnosić należy do Dyrekcje ja
worznickiego gwarectwa węglowego w Jaworznie. Nieu- 
względmone nozostaną b ei odpowiedz’

1’rzsd uwzględnieniem oferty, zastrzegł się ewent aałne 
030Di?te porozumiena. 3406 1 3

Zwraca s ię  nwagą P. T. Publiczności, *e prawdziwy

W A 9 S Z A W S K A
n ta r b ł  „BŁOŃ*, w y r a b ia n ą  na ś n u e t a m e ,  s ^ i z e d u ią  t j lL o  

n a s t ę p n ją c e  U r a y  w K ra b o w i*  i
C-hnircswletJsl Ft^uUlaw, ul. Karmelicka.
£-< H  i S zen llar, ul. Sławkowska,
Snywscs slouos 41. , ul. Floryańska.
Hii .falka Antosi, hynek gł.
H u ć i . ia s f a i i e r z ,  ul. Florya -ska.
J i a c z - s .e r  J t y k  ■■ o z a  , ul. św. a n n  \
O l6*ovB S i W ojciech, Mały Rynek, 

i  f i g o m  iiy B&s n u e rz  ul. Szczepańska.
PiąłittiW SH i 1-0311, ul. Fioryauska.
I !aw ł3u?sk»  F ra n c is z e k ,  ul. tzewska.
F e th e  Antoni, ut. Sławkowska.
S z c s ilw iE sy i Jftze* ui. 5-go Listopada. £413 I 3
s t s t t e r  1*3! EU s , ul. 5-go I.istupada.
Wyb,v*al i  8p., ul. Grod.ka.

P i e r w s z a  p o l s k ahm prainśi i artyst. farhiarnia

przyjmuje. w cze!ką garderobę, materyę, jedwab i t. p, <io 
chi u. czyszczenia i a r t farbowania. —  Wykonuje w jak 

najkrótszym terali nie- (Do żałoby w 24 godzinach). 
Pizyjm rje bieliznę i firanki do prania, rękawiczki do thom.

czyszczenia.
FILIE:

Sławkowska 23, św. Sebastyana 3. Podgórze, Kftlwaryjska 6.
Centrala: Koletek 9. 2S2J 6 0

S Ł O Z t T T E S
Jodyny artystyczny polski tygodnik sat/ryczno-poUiyerny. 

Rysunki pierwssych wrtystów polukiob.
Teksty najwybitaiojwyoh ?>a -rzy.

Redaktor jS tm is ła  ¥ W asylew ski-

C e . u a  a e s z y i n  K  1 * 2 0 ,  8 6  f e n .
PrODumerfet* ksrartolua K 13’—> - j‘—■ 3343 3 3

l>o uatycis wo WMiystkiuli księgwuiaoh i biuruh diiłnuików.
SL*S.S33il.sai.Est;3i»a?^ysfa  * .Kraków, ul. Wolska 1. 19.

2 e a k 9 i t t ! t e  m a s l 4 9  u e s e r a w ^
codzieunie świeżo, foleea firma

Z ,  S z l m h d w i c i  i  I L  n S f p s k  ( m M  fi. SaskD
U*> l^ y c łijk s  2 Si

KoSyS pssii
etrrym a każdy po skonezeBiu k;Trów huud .w ; eh. .-ud.“aaa
cd gc »i z. 9 dg l i od 3 do 5, a *  h a r s a  h r tc h e l te ry l  k rj i l f ę k l  *i, 
tahrfCHC*, banfcowsi i roltł :c !®li sten-sgraflł, k tre; w n#"! ■
c y i t ta n n ió w e i.  ra.cbuafeovY»ści psństw w al, p i m j a  na *n.s-
» s y a .  c h  i  t .  11 n r r y  m i a  S5SBO*>A BCCBAŁTKKT3 ,HE2r>I£E“
pod osol.igtom kior.-wuintwem J- ' ilC - ' A W ?t®4IŁ0W łX, i l i . z  
F l o r y e n - L  2 9 , U  p!ę:r© - Kursa przednsfudmewe, p"p«ładuiew« 
i wieuzonio. Dia un-zisafe.-.uyoh uląŁ 3344 1 2

i przeraoiaaia przyjmuje unr-tuia 
J. K.U;]ól, Kruków, ul, Skaleczna 5. 

2745 5 5

!Q8 zaraz
do knpna a s t s s i s i i l a  
Źar©v-'®go z wozami przy- 
czepaemi w dobrym Stani*. 
Zgłoszenia pod Au!s* T. K. S. 
z podaniem siły motoru i noś
ności przesyłać do A gencji 
dzienników Mopcasa i Salo
monowej, Kraków, ul. Szcze
pańska 9. 3403 1 3

Większ* przedsiębiorstwo 
poszukuje samodzielnego

elektromontera
który jest w st-aDie przepro
wadzić wszelkie instalacje i 
reiieraoya motorów prądu sta
łego. Zgłoszenia pod b,  W.  
przyjmuje Administracja ,,N. 
R e f o r m y 3 U 8  s 3

D o  sprzedanie
u li droyo Bzufa do każdego siklepu. 
deakł, węgiel: ul, Satw sża 15, I  p. 

3592 3 2

Pługi motorowe
wszystkich marek, motory benzy
nowe MogŁ»t? przyjmu;ę do n»- 
p-awy, w;.jożdżajao UiUu na pio- 
•wru-yę. Tadou.i* Lempart, Kraków, 
ul. Szlak 1. 17. parter na lewo. 

280S 4 4

m e b l a
okazyjni, da sprzedania. Stradem 
1. 8 , 1. piętro, im lewo, 3380

Itopuji garderobę
o-jssji. - używana. Żawla-iomienifc 
pi-.ciatio iab ustne -do i,. hcMMtwistt, 
‘„raków, cL iKeroku J2, 2469 17 20

i ła h s tł ' E nalarski^  S p s l n s j d c a
budowlane, dekoracy,;ue i keścielno 

w ykonuje w m iejstu  i na pro .tineyl
Kakłaa malarjko-pokcstniczy 3124 1 2

W ę g r s y n
K r a k ó w  - D ą b » ik i, u i.  Pokna I. 11. — T e le la a  l» 9 a .

4

IW 
j Ż 4 rzaz ssą

angielska, (koka nowa, lywany płrskie i  półmiski z wazą Fraget, n*- 
detiły  do sprzedaży do 3329 2 3

HaSi LlcirłasfSnsL Bracka i . '

w M m ,t stnenskiBó 28
z U £ a  •/» d a lk  J k a rJe ia la  1SI9

c l  stffisT®*8 ^fclaSek »ęa

„Griltŝ lcriiim sezuolafilcum"
B-ra MsM  Kar?cl2tó s a , lftenia«2l!j

»# E r a k e w i© , nl, Batorego 20. m  10 o
leczy, a  sfanowieka: nowy-h ppostrzeżeń klinicznych, pedagogicznych, 
ftnlTtpcdogieznyirb, psychologicznych i inny- h — wzgl. przy pomocy 
psychoanalizy i ianyc-h sposobów badania —, różnorodne n r z y p a - 
d ł e ś c i  ż y c i a  p ł c i o w e g o  mężczyzn i kobiet (wyjąwszy choroby 

i weneryczne i choroby kobiecej, jakoteż różnorodne choroby w i w .) ę - 
z r z n ę :  pinene, sercowe; neurastenię, h iśterfę, błędnicę, ótyti-śc i t. p., 
Btojsice w ścisłym związku z c z y n n e m  życiom plci.iwem. •«- Lecze

nie jest- ckrenowem; l u ż u y c b  p o r a d  n i e  i d z i e l a  s i ę .

3 .

3 V
m 0 1

MM

3
Nowe whładki przyjmuje na 3*/»•

Podatek roatewy w i a z z i o *)»/, uoJ«rfki*p cp » -  
ca Towarzjrstwo n .a a i z wksuyęih funduszów.

UazAela poiycaah 'Jpate^znyctt 1 weksto- 
wy«’a u  dogodnysii K «naż*eh.

3438 1 2

p o z a a s f©  E_iiAtYy«_aj w a ż n e j  d z i e d i ia y  c o ^ z s e c -  
> © 3 d ż y c ia  u s i e b ie  i  u © fe s s e s o a  —■ poznanie p o d -  
i*4aw?j[. fe o r z y stu e g ®  m a i ż e ź s k i e j o  pożycia — i nm*- 
‘ stwo in u y c b  pbdobnych, o b e c c ie  nadzwyczaj ważnych, 
korzyści —  uzyska aazda osoba, która przestudyuje cykl 
prac fy>ra S . SurkiteY/iCLZBi lekarza życia płciowego, 
p. t. , L u ź n e  o s n o w y  z e s t u d y ó w  n a d  ż y c i e m  

p ł c i o w e m " .
(  tai i  6-ciu pr«o. będąca jnż w j e z e r p n n i n ,  ko.ntnje
3 2  feor. Do nabycia u a u t o r a :  K ra k ó w , u l. B a to re g oŁry nau.łwit u lAiiŁifia; nćąi tiw, u.
Zamówienia za zai c.Uą uwzplędniauetni n i e  będą.

20,
890 10 0

P o s z u k t u i ^
jaki^jfcMwiek posady, najcbętcioj 
b nrowej, mając k ilknktflią  prak
tykę w różnych in jtjteo jacb  pań
stwowych i prywatnych. Liczę 36 
i*t mam manirę gim nazyalaą t 
piękne pismo W r .n  .ro izenie skro
m ne.— Zgłoszenia pon J .  i), post# 
resMmto K ow y  S ącz . bzib  1 9

PAMJłA
z ńkończown rik-.ią haculoWą, m»- 
jftca półteraroczuą prakfjkę bnchel- 
leryju i wo firmie r dniczej, pesz* 
kuje posady, naji bęnoej w w ij 
hszyru handlu korzoncym, takżo do 
Królestwa Zgłoszenia pisemne pa< 
„Buchallcrka" do Bir.ra dzi rnsików 
i oąłoszeń Mary ar, a Hapozjca K li
ków, ul. Jagiejlońsks 7. 84 i l  1 3

Dobra jcsps-dyni-kitchur&a
z córką ió-k-tn f ,  kiór.t mc-żs był 
do po.aocy w ą; scodaistwio, p,i?zn- 
kuje posady we dwór o, na pleba
nii inb w miaT-io. Z=-ł.,s aai.i: ilór- 
s:.a. Wola Miehcka, Czao-aki, p 
MielfC. 3436 1 3

& < & & & & ❖ O S v *  4

Historyka
poirreb-a zaraz na .rowincyę. Zgio 
sztnia z po jani.im waraoków pr.yj 
ruojo Kikoła bachaiteryi w Krako
wie, ul. Szujskiego T. 3447 i 4

Kooyypie tti
z  prawem snbstyt icyi poszukuje po 
sft-ly, Zgło-zeuia z podai aiu wa
runków pr»jjicuje Admi»i<*rhcya 
„N. Reformy' pod Wir. 3452 1 7

M ę ż e ^ y s m a
19-lciai, który pracował w haadlucb 
resfaniacjjfly ih , postukuje posady 
od i kw etuśs Zgłoszenia p samne 
pod „W, do Bi.ira -t,*ieuników 
i ogłoszeń Mftryana Ilupczyo*. Kr* 
iów , uL Jagiei fińska 7. a * i l  1 3

Poszukuję zaraz
pekoju dla starszej, spokojnej 03067. 
Ufcojętue, esy ostbur wejście, czy 
przy rodzinie, umeblowany esy j  : ł  

Baz w ikta, skromne wymagani*. 
Zgłoszenia pod M. R. yrsyj- 
mnie A dm iniatra-za ,N . Keformy*. 

3^00 1 3

B u o l k a l  t« .T  
z praktyką p f  aku j“ sajęcia od 16 
kw ietnia, w sglęiai#  1 maja. Ząło 
Bzeuia pud F r Swigcst, Po-1 g>rz« 
Ul. Lwowsk* 32. 3470 1 3

Aka&ss&lszfta
poB/.uknj? póiUniowego zejęcir- luk 
lekcji. -  Zglo ‘zenia pod i.’* '?*1*" 
przyimuje i dmin. „N. R s to m j"  

3471

l l i  i ŁtmiijJi
do wynajęcia i sprzedsmia. Wiado
mość: kouc. a-iw Z&psły, K lików ,
ui. Gołębi* 14. 3475 1 4

Wyprawkę (Szlasks
i wćzeczek fcupTę, /„głosreiua s wy 
szczególnieniem pod „ le p i/y  w e  
Drzs -niuje Adiriu Reformy*

8478

Z g u b i o n o
polski paszpirt z W iednia. b*#wi*4 
c-senie polskiej kort s-ndy w W i#dnis 
p-świadczenie mLjmufcgo crsąś 
guspod. we Lw o*■•&, dw* listy ->«ra 
v zowe na csonlę i czofsek d« 
fewnwa, ora* inno dokumanty. Z 
ich zwrot 200 K t agroój, Beruarł 
Woiken, Kraków, hotel F o y J . po 
tó j 1 4  3432 2 S

I m i  5 p ? 2 t i s « f s
okelo 130 m* drzewa kaatowtjpi 
(ciosanego). Zglostenia: Jan  Zinie- 
wicz, ul. Lerelańska 1. 3, I piętro, 

3482 1 3

Rutynowaną kasyerka
posiadająca również rntynę h»n- 
d.ową postukuje porndy. Zglts* 'n ‘» 
pod „Oszczędność'1 do B iira  dzien
ników i ogłoa-oń Mary aa:. Hupc«y- 
oa, Kraków, ul. Jag iell6H3k* 1. 7. 

3947 i! 3

Ania
do wynajęci* ksidej chwili. W i* 
domość: ul. Cza nriwiejaka L 27 

3^4s 4 5

Gospodyń-
fachowa, posiadsiące swiadectwi 
kilkuletniej a łtihy , przy 'iosrein, 
dużem gospodaistwie, znają** si* 
na kuftiui, zna dzie miejsce o i 
maja. Wiadomość. W. G„ ul. ŚW. 
Geritudy 7, ii p. 3253 3 3 ,

PH5C« j j ’
kuchenny, żolazny, wolno ra jący , 
260 cm diogi. 112 cm szeroki. b»i- 
dzo dobrze uirtym any, * 4 raram i 
do pieczenia, ogrzewa.,zem na ta- 
I- tsb, óla re ita  irac łl, kuchni v/o- 
jennych i t. p. doskonale się na
dający, j u t  z? faz do sprzedania, 
Wiaoeiofiś.i u d re -a  Jakób Haber- 
f il, Oświęcim. 31.94 3 8

■ y y  d l O  W  5 ©  <S
z 2 cbtopc.ybami, ua stanowisko 
uier, ileżnem, z kaoitałem, la t 4 t, 
ożeni ąię z panną lab wdową, przy
stojną, gospodarną, muzykatoę, wy* 
ŁsętaieoKą, z kapitałem , do la t S*8. 
'/głoszeniu poi';,fSyrjCCl11 przyjmu-o 
Aclmin. „N li sio tuty “. 3434 1 2

u m f

U ^wrBck^it m  s i  fil, %F.

infeeLigentuy, przemy dławiec, 
w łaśsiciel realności w Kraso 
wie, lat średnich, życzy sobi? 
poznać panienkę prawego cha 
rakteru, posażuą, gospodarną, 
ty celu maltyinouialuym — 
Zgłoszenia jirzyjmuie Admi 
nisti-acya „N. Reformy“ pod 
,,Z . I .s* 3508 1 3

E s*4ea d rukarń) U  Bu ih ir tk i


